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Rok XXVII. 
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iiotyna 1 szu cab. unikać przy straceniu rozgłosu. Źle jest, gdy | Kroację z Węgrami. | nabrało szczególnego znaczenia po zamknięciu | na to, co się zdziałało dotąd, i pogląd na to, co AN 
Lwów 17 iutego. się o trybie życia takiego zbawey ludzkości Od lat 10 nic ma w sejmie węgierskim ani | najbliższego seminarjum kieleckiego, gdzie wprost | się zdziałać jeszcze ma, statecznie wykazują słu- ko 
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dni, zadają 
czą wskazaną 


dla tych, którzy chcą wytępić bur- 


kną z widowni bez hałasu, że nie będą mieli 


Ow baron "FE po kądzieli 


wnukiem byłego księcia Serbji, Miłosza Obreno- 


gają kontroli państwowej. Nikt nie bada, jak 
prowadzą tam wychowańców, czy uczą się histo- 


z dnia 28. kwietnia 1899 roku, w uwydatnieniu 


programu postępowego demokratycznego lewicy - 


żoazję i posługują się w pym celu bombami k sposobności do pozy teatralnej, wówczas odeszłaby pioz. Ponieważ rząd węgierski skutkiem gro- | rji, geografji Rosji, języka rosyjskiego, chociaż sejmowej, z nastaniem bieżącej kadencji rozwinęli © 
środkami wybuchowemi, wynaleść nową a inną | ich może także ochota rzucania w okół siebie | madnej dezercji z szeregów partji liberalnej | każdemu wiadomo, że wstępujący z gimnazjum | i zatknęli, nie wypuściliśmy nigdy z rąk; że wy- = 
karę, któraby dla próżności mniejszą przedsta- | dynamitem. A więc reforma kary śmierci—tego | ujrzał się w kwestji kościeino-politycznych re- | do seminarjum i znający dobrze język rosyjski | górowane w poszczególnych wypadkach, z ró- 

wiała ponętę, na drodze zbrodni, stać się przed- | się dzisiaj domagają we Francji. Czy ona dopro- | form przyparty do muru, kontent więć byłby, | uczeń, obowiązkowo tam go zapomina, pomimo, | żniey chwilowych zdań, z pewną radością przed- P 
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muszą w walce o byt uledz. Jeżeli zaś stracenie 
tego rodzaju osobników, jak Ravachol, Vaillant i 
Henry, jest rzeczą nicuniknioną, w takim razie 
nie powinno ono nastąpić w ten sposób, aby z 
mocy właściwych zbrodniarzom praw psycholo- 
gicznych, nowe wywoływało zbrodnie. 

Gdzie niegdzie, naprzykład w Austrji, stra- 
cenie odbywa się w ten sposób, że publiczność 
podejrzanej jakości moralnej i intelektualnej nie 
ma już sposobności gapić się na tragiczne wi- 
dowisko; tylko ludzie poważni, w liczbie ograni- 
czonej, mają wstęp na podwórze więzienne, 
gdzie kat spełnia swój obowiązek. We Francji 
stracenie odbywa Bię jeszcze zawsze z pewną 
teatralną pompą. Motłoch tłoczy się na wido- 
wisko i w ten sposób zbrodnia rodzi naślado- 
wców. Sposób, w jaki Ravachol umiera, animuje 
Vaillanta, a Vaillanta wstąpienie na krwawe 
rusztowanie zachęca Henry'ego do rzucenia no- 
wej bomby. Tak Francja nic upora się ze 
swoimi anarchistami. Jeżeli nie pozbawi zbrodni 
siły maśladowczej, działającej swoją drogą tylko 
na natury niskie i podłe, wówczas gilotyna — 
za tem przemawia dotychczasowe doświadcze- 
nie — nie przestanie być w ruchu. 

Wóród takich warunków Francja prędzej 
czy później będzie musiała pomyśleć o reformie 
kary śmierci, takiej, któraby zatrzymała jedynie 
siłę odstraszająch, a straciła natomiast zabójczy 
urok, jaki jeszcze wywiera na wyrzutki społe- 
czeństwa. Adziałanoby już wiele, gdyby się nad 
Sekwaną zdecydowano wykonywać karę Śmierci 
wśród murów więziennych. Tajemniczy, cichy 
sposób egzekucji powiększa jej wpływ psycho- 
logiczny. Ograniczeniew janości pozbawia zbro- 
dnicze indywidua widoku, który zarówno dla 
nich, jak dla społeczeństwa może się stać zgu- 
bnym i niebezpiecznym. 

Należałoby także przy wykonywaniu wyroków 
śmierci na anarchistach unikać wszystkiego, coby 
schlebiać mogło ich próżności. W pamoj gilotynie 
mieści się tego rodzaju moment. We Francji - 
gdzie każdy, choćby tylko powierzchownie, obe- 
znany jest z historją własnego kraju — wiedzą, 
jak gilotyna działała w dniach postrachu rewo- 
łucyjnego; wiedzą, że ona posiada przeszłość i 
tradycję i bardzo łatwo stać się może, że taki 
Vaillant wyobrazi sobie, że jest równym Łavoi- 
sier”owi, bo podobnie, jak'on, umiera. Dla takich 
panów, jak Vaillant i Henry, szubienica jest 


stowarzyszenia o wybitnie prusofilskim charakte- 
1ze. Na zebraniach, niedorośli politycy rozpra- 
wiali wiele o Bismareku i starym Wilbelmie, ale 
bardzo mało o cesarzu austrjackim, a jeżeli o nim, 
to w sposób, praktykowany tylko jeszcze w pół- 
nocnych Czechach. Między innemi znajdowało 
się w statucie postanowienie, zabraniające człon- 
kom obeowania z kolegami słoweńskimi i to 
właśnie postanowienie doprowadziło do odkrycia, 
związku. Jeden z uczniów, niejaki Wagner, 
przechadzał się z kolegą słoweńskim. Syn staro- 
sty, również uczeń tej samej klasy, podszedł na 
ulicy do niego i jął robić mu wymówki. Wa- 
gner, nie leniwy, trzepnął kolegę w gębę, zrobiła 
się awantura i rzecz wyszła na jaw. 

Zarządzono śledztwo i na razie wstrzymano 
wydanie uczniom wyższego gimnazjum świadectw 
z pierwszego półrocza, słychać jednak, że końce 
pójdą w wodę, żeby nie nadawać zbytniej wagi 
dziecinnej zabawce. Bardzo to pięknie i słu- 
sznie, bo w istocie przecenianie takich rzeczy i 
kilkunastoletnich młodzieńców, naraża władze na- 
wet na smieszność i chybia celu, ale należałoby 
tę samą zasadę, co w Cilli, zaaplikować i gdzie- 
indziej, naprzykład w Pradze. Wszakże trudno 
edmiennie sądzić ten sam wybryk według tego, 
kto go popełni: czy synowie ludzi z opozycji, 
czy pełne nadzici pociechy mężów z wek 

Adin. 


Buda- eszt 14. lutego. 
(i©westja narodowościowa na Węgrzech). 

Dzisiejsi potentaci węgierscy starają się 
asilnie o to, by świat nie wiedział, jakie są 
w istocie stosunki pomiędzy Węgrami, a Kroacją 
i resztą Słowiańszczyzny, przydzielonej do korony 
św. Szczepana. Temu usiłowaniu przypisać na- 
leży fakt, iż prezydent węgierskiego sejmu br. 
Banffy zdecydował się w towarzystwie kilku 
posłów odwiedzić Zagrzeb. 

Jak można było przewidzieć, spotkało ich 
przyjęcie uderzająco chłodne; ludność rozmyślnie 
ignorowała węgierskich gości. Jakolwick do kro- 
ackiej opozycji wysłano zaproszenie, żaden z po- 
słów, należących do niej, nie przybył na powi- 
tanie; jeden z owych posłów, dr. Barczicz 
urządził nawet niezbyt smaczną demonstrację za 
ten sposób, że na posiedzeniu Sejmu, w gobe- 
cności węgierskich gości, zainterpelował prezy- 


rzuca świeżo ogłuszone oświądczenie serbskiego 
patrjarchy Brankowiczs. Od lat przeszło 
dwudziestu utrzymuje rząd wśród ludów niewę- 
gierskich prasę dla fabrykowania opinji, przy- 
chylnej rządowi. Owóż do grona wydawców ta- 
kich pism należy także Serb, dr. Gruicz, 
którcgo pismo skasowano — dla braku prenu- 
meratorów. Każdy serbski patrjarcha uważał za 
obowiązek popierać także oficjalne pisma. 
Brankowicz jednak nie chciał mimo sztur- 
mów udzielić Qruiczowi subwencji; a Gruicz 
zemócił się napastliwym artykułem. Obecnie 
patrjarcha ogłasza list, w którym ĠGruicz prosi 
go o subwencję, podając zarazem sumy, jakie 
pobierał od poprzednika Brankowicza. Dr. Gruicz 
pozostawał przed trzema laty z powodu swych 
pretensyj do masy spadkowej patr. Agelicza. 


Najświeższa dentncjacja. 

Czytelnikom naszymzapewne tkwią jeszcze ży 
wo w pamięci szczegóły rewizji w seminarjam kie- 
leckim i zamknięcie tegoż, spowodowane przez 
denuncjację Mk o z kleryków. Wtedy rząd 
carski uciekł się do fortelu i podstawił kleryka, 
wyzutego z czci i wiary, obecnie zaś już bez 
wybiegów, wprost, jakiś Russkij denuncjuje semi- 
naijum sandomierskie w dziennikach rosyjskich. 
„ W korespondencjach tych ezytamy między 
inuemi: 

. nW centrum miasta znajduje się stary wiel- 
ki kościół i dom, gdzie mieszka biskup kato- 
lieki, obok niego starodawny klasztor, w zabu- 
dowaniach którego znajduje Się seminarjum du 
chowne z bardzo wielu klerykami, z całą masą 
księży-profesorów, subrektora, rektora i t. d. 

Jak wielkiem jest liczebnie duchowieństwo 
katolickie, włóczące się po Sandomierzu i zajmu- 
jace się zbawianiem dusz 3.50% katolików, nie 
mogę powiedzieć, sądząc jednak po tej masie 
sutann, które spotkać można na każdym kroku, 
musi ono być liezniejszem daleko, niż w pierw- 
szem lepszem mieście gubernjalnem rosyjskiem 
duchowieństwo prawosławne w centrum Rosji, 
gdzie znajduje się i episkop ! seminarjum. > 

Sandomierz jest klerykalniejszym niż Kielce, 
skąd pisałem o propagandzie w  seminarjum, 
klerykalniejszym, niż Włocławek, a nawet Im- 
blin, gdzie była masa klasztorów, z których je- 
den zamknięto w 1885 r. za propagandę kato- 


ich przeszłosci w tych zakładach, gdzie przed- 
tem przebywali. 

„ Od nas do Krakowa — tego ogniska różnych 
politycznych machinacyj i rozwijającego się 
szybko polskiego socjalizmu — wszystkiego trzy 
godziny jazdy. Podróże tam dotąd są nadzwyczaj 
ulubione przez osoby, stojące w bliskich stosun- 
kach z seminarjum, a otrzymujące łatwo od na- 
czelnika powiatu kartki na ośmiodniowy przejazd 
za granicę. Czego się uczyli i co wywozili nasi 
pielgrzymi z Krakowa, niewiadomo i nikt o tem 
wiedzieć nie pragnął. 

Było i drugie przyzwyczajenie u księży i 
seminarzystów : jeździć po wszystkich katolickich 
odpustach w najbardziej oddalone  parafje. 
Jeździli więc ci nauczyciele luda, albo otrzymu- 
jąc od naczelnika powiatu pozwolenie, albo też 
zawiadamiając go tylko wbrew prawu: — „jadę 
tam, albo tam“. 


Nastały jednak inne czasy: przy mowomia- 


nowanym naczelniku powiatu pielgrzymki do 
Krakowa i po parafjach stały się więcej utrudnio- 
nemi i oto księża i ich zwolennicy przysięgają, 
że zetrą z twarzy ziemi sandomierskiej niewy- 
godny dla nich porządek rzeczy“. 

Tak pisze Russkij w Mosk. Wiedom., pra- 
gnąc wywołać swoją korespondencją rewizje, 
a może i zamknięcie nietylko sandomierskiego, 
ale i innych seminarjów w Królestwie. Wobec 
znanej „tolerancji* rządu carskiego ukaz taki 
nie byłby nowością — chociaż na razie wy- 
daje się niemożliwym z powodu  roztrąbienia 
po świecie ostatnich wypadków w Krożach i 
wiadomego całemu światu ucisku katolików 
przez carat. A jednak do niespodzianek z tej 
strony jesteśmy chyba aż nadto przyzwy- 
czajeni! 


Mowa dra Weigla, 
wygłoszona na posiedzeniu sejmowem d, 15. lutego 1894, 


I. Jeżeli od lat wielu po raz pierwszy znajdu- | 


jemy się przed zrównoważonym, uregulowanym, że 
tak powiem, już normalnym niejako budżetem kra- 
jowym, to z łatwem do wytłumaczenia zadowole- 
niem, my, po tej stronie wys. Izby, witamy ten 
stan rzeczy, z którym dobrze zasłużyli się Sej- 
mowi: komisja budżetowa i jej niestrudzony, by- 
stry i zabiegliwy sprawozdawca jenerałny, ale 


baroga jego myśli politycznej, zastosowanej 
o postępu czasu i wymagań obecnych, nie zrze- 
kając się nigdy i nigdzie, jako Polacy, nieprze- 
dawnionych praw narodowych — jak to przy 
tylu sposobnościach zaznaczyliśmy. Jesteśmy 
wprawdzie liczebnie małą — jak dotąd — frakcją 
tej wys. Izby i bronimy w pierwszej linji zapa- 
trywań i żądań naszych wyborców, jeżeli uwa- 
żamy je za słuszne i sprawiedliwe; czujemy się 
jednak zawsze równomiernie uprawnionymi po- 
słami i synami całego kraju tam, gdzie o zazna- 
czenie tej solidarności chodzi. Jeżeli czasami 
spotykamy się z zasiekami i przeszkodami prze- 
ciw słusznym domaganiom się miast, potrącając 
na ciernisej tej {drodze o wybujałe niekiedy 
objawy  butności i rozdrażnienia strony prze- 
ciwnej to nie wetujemy, że tak powiem, pięknem 
za nadobne. Uważamy podobne, wobec nas za- 
jęte stanowisko, za chwilowe cierpkie wyrazy, 
jakieminas raczono przy tej sposobności, za chwi- 
lową jak powiedziałem, niecierpliwość. Przypo- 
mniałem sobie wtedy słowa Wincentego Pola, 
który żartobiiwie pewnego razu zaznaczył, że 
butność w takich okolicznościach praktykowana, 
jest jakby nową rośliną w botanice polskiej, któ- 
rej ziele w jednych wypadkach zakłócając zgodę, 
której pragniemy, w innych znowu truje i jad 
wywołuje tam, gdzie z naszej strony pragniemy, 
ile możności, iść w zgodzie i nie drażnić wystę- 
powaniem i postępowaniem naszem. 
Raczono nas nieraz wyrazami, których nie 
chcę szczegółowo przytaczać i cytować (odszcze- 
ieństwo i t.d.). Niezawodnie wysoka Izba prze- 
onała się przez 5 lat blisko istnienia naszego 
stronnictwa o czystości zamiarów naszych, świa- 
domych siebie i o nieskalanym niczem kierunku, 
który sobie przepisywaliśmy. — Nie uroszczamy 
sobie bynajmniej patrjotyzmu więcej od innych, 
nie windykujemy sobie wyłączności i nieomylno- 
ści w zdaniach o zadaniach naszych, ale stoim 
przy nich, biorąc chętnie udział w pracy wspól- 
nej i oddając wnioskom pożytecznym lub wznio- 
słym zawsze sprawiedliwą ocenę, jeżeli chodzi 
o dobro ogólne, albo jak w bieżącej o wniosek 
tr. Stanisława Badeniego, któryśmy powitali ser- 
decznie, choć przypomnieć sobie panowie raczycie, 
że przed 3 laty podobne od nas wychodziły 
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wnioski. — Nie pytamy przy takich sposobno- * 


ściach, kto i co zrobił, byle dobrze zrobił, choć 
czujemy, że: „si duo faciunt idem, non est sem- 
per idem“. 
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Być może, t 
śmierci, niż ścinanie, ale tego rodzaju sentymen- 
talne względy nie są na miejscu wobec bohate: 
m OE WORCOM 


łaja, który Austrję uratował od węgierskiej in- 
surrekcji. Mimo to pisma węgierskie prześcigają 
się w opisach o serdecznem przyjęciu i o ser- 


żej 


NERA POLACCA 


— Jeżeli pan rzeczywiście pragniesz dojścia 
do skutku swych projektów, to bądź ostrożniej- 
szym, niż nim jest góral, czychający w Tatrach 
na sarnę. Moja siostrzenica jest nad wyraz pło- 
chliwą, a o małżeństwie ma tak egzaltowane i 
wzniosłe pojęcia, iż pierzchnęłaby nam chy- 


nitów w rosyjkiem Zabużu. 

Miasto nasze, nasycone politykomanją, nią 
tylko stoi. Jako centrum tej politykomanj: uwa- 
m Ez 
chanką, a tej koniecznie potrzebował rycerski, 
ale słaby Janek. 

. Dnia tego bawił on od rana u tych pań 
i z niemi robił wycieczki na jeden ze szczytów. 

Sam więc udałem się pod wieczór do ich 

willi w nadziei, że wszystkich zastanę z powrotem. 


WALC 
stąd i że biorąc w pracy tej świadomy celu, zawsze 
chętny i wytrwały udział, przykładaliśmy rękę 
— Czyż być może? — podchwyciłem, — 
zdawałoby się, że w Zakopanem jest na pozór 
mało osób... a tu takie stosy... 

Gadatliwy pocztmisirz podchwycił. 

— Panie! kto tu na moje a ia nie 
pisze i skąd tu listy nie przychodzą i dokąd nie 


ku temu wychodziły w znacznej części 


słownie, 
gramowi naszemu z r. 1889, dążyliśmy nieustan- 
nie do jegu urzeczywistnienia, co nam w części 


w Florencji... 

Nie trzeba było więcej gadatliwemu poczt- 
mistrzowi. 

— Pani.. pani Irma Ma.. Mazarani — 
odparł. 


| — Ciekawym do kogo, bo tyle osób ' znam 


ale faktami stwierdzić, że wierni pro- | 


„ 


k 
- 


żej od sarny, gdyby jej myśl zaświtała w gło- | Zaledwie wyszcedłszy jednak z domu, spotka- | idą! Na wszystkie strony świata, do Paryża, Słabo mi się zrobiło i tchu brakło w piersi, 
4 > A 3 zedłs p H : pok p mc : ; 
POWIEŚĆ wie, iż na "pana Rozdrażewskiego jakikolwiek | łem zaraz KE desgi w przeciwnym Kijowa, Wilna, Pragi, Florencji nawet! a nogi tak zudrżały, żem się obsunął na fotel. F 
napisał IW" w tym względzie oddziaływać może... | kierunku. s To gatie. jego A pank mnie dred Ee KG byłem dalej — myślałem — przez 
, o autorka, a więc artystka, a więc i na — Doktorze! — zawołałem — nie do willi | szczem po całem ciele. Ochłonąwszy z pier- | cztery blisko miesiące w błędzie... zwodzony przez j= 
wana hr. ŁOS. maltenata z tego stanowiska się zapatruje. Erema ? ~ wszego wrażenia i uznawszy całą jego śmieszność, | tę kobietę... Więc Janek... więc dlatego się nie b= 
ke + spaśiczasiaij radzie hrabiny, udawałem, iż nie — Owszem! wkrótce tam pójdę, ale wpierw | nie mogłem i” KA A, A. oh gi, po- | oświadczał może... więc... by 
k ne BA Uczucia Janka, ani miłości, wkra- | muszę się udać cztę... dyktowanej ciekawością i w jednej chwili ro- I letnicah : R 
dając i y 4 . e Udać na spo } : - o: : a myśleć nie byłem w stanie, tylko starałem 
Sh e, E sẹ powoli, lecz stopniowo do serca — Toja z tobą — > pójdę a pe się dziwacznem i niemożliwem podej się ochłonąć, by doktor kas m | nesae L 
; . PRE. . . j i towarzystwa i wsunąłem amię o- . a 3 mięszania. Ten właśnie skoń ; 
Minął jeszcze miesiąc i skwarny lipiec zbli- Czekaliśmy. SE chowikiech — Do Florencji? czyż być może?  któżby rekomendowanych pa 1 OM 
żał gię do Swego schyłku, w ciągu którego jedna Pani Konarewska z wątpliwością, czy jej Szliśmy rozmawiając o potocznych rzeczach, | stąd do Florencji pisał ? kapelusz, "by wię oddalić. 


zmiana zaszła, jakkolwiek na pozór nic się nie 
zmieniło, bo Janek dalej... starał się o Kremę. 

Tą zmianą była okoliczność, że gorąco pra- 
gnąłem, by Rozdrażewski oświadczył się o pannę, 
a tymczasem on zwlekał i nic o rzeczonym przed 
miesiącym projekcie nie wspominał. 

Powoli doszedłem do wyniku, że panna Kir- 
ziełło była stworzoną żoną dlaj mego ukochane- 
ga pupila. Zasięgnąłem języka 1 dowiedziałem 
się o jej stosunkach tak dobrych szczegółów, iż 
postanowiłem  wszelkiemi siłami popierać po- 
w ztowiejaca się miłość w sercach młodych 
jūdzi. - 

O moim planie otwarcie mówiłem z hrabiną, 
która po pierwszej ze mną konferencji nad tym 
tematem, za tym związkiem również się oświad- 
czyła. ` 

Powiedziała mi jednak przy tej sposo- 
bności : 


kapryśna siostrzenica, pragnąca z m £ 
załóż cudny od początku do końca n jat 
znajdzie u Janka rysu, nieodpowiadającego poe- 
matowi. 5 
Ja zaś nabierałem pewności szczęśliwego 
wyniku, widząc młodzieńca, codzień więcej zaję- 
tego panną. r 
3 isten nad wyraz szczęśliwy. Ożeniwszy 
Janka z Eremą, mogłem być na zawsze spokoj- 
nym, że nic zostanie mężem tej, czy innej Irmy. 
To jedno, a drugie to, że nie mogłem sobie wy- 
stawić rozsądniejszej, sympatyczniejszej, piękniej- 
szej i bardziej odpowiedniej żony dla Janka. 
Erema mnie zachwycała i to codzień głębiej. Ta 
dziewczyna, będąca siłą rozwiniętej duszy już 
dojrzałą kobietą, dawała mi rękojmię szczęścia 
młodzieńca, potrzebującego wpływu mocnej ko- 
biecej natury. 
Krema będąc auterką, była naiwną ko- 


o gościach, jeszcze do Zakopanego przybywają- 
cych, o mieszkańcach, o ulepszeniach, o miej- 
scowych stosunkach, w które SIĘ „powoli wży- 
łem, jak gdybym ustronia tego nigdy opuścić 
me liśmy do lokalu poczt 

Tak gwarz weszliśmy du 7 
wa się „A skromnym pokoiku. Urzędnik 
tejże, poczciwy człeczyna lat trzydziestu, zaję- 
ty był właśnie segregowaniem listów, mają- 
cych odejść wieczorną pocztą w świat. Byłem 
z nim w najlepszych stosunkach, mając dość 
częste interesy na poczcię W ostatnich czasach, 
tak wskutek projektów Janka, jako też jego 
majątkowych stosunków. 

— Cóż za masa listów! — wykrzyknąłem, 
widząc te stosy omarkowanych kopert. 

 SEQM | m zawołał lubiący pogawędkę poczt- 

mistrz — to jeszcze dziś mało, zwykle bywa da- 
leko więcej... letniki piszą... 


Pocztmistrz przerwał swoje zajęcie i odparł : 

— Regularnie, jak zegarek, codzień, lub 
najrzadziej co drugi dzień znajduję list w skrzynce, 
adresowany do Florencji. 

Zbladłem, ale udając najwyższe zdziwienie,. 
podchwyciłem : 

--- Nie do uwierzenia ! 

—. Mnie samego to intryguje, bo przecież 
żadnego Włocha tu nie mamy, ale tak jest... 
Ot! pokażę panu. 

zułem, jak mi krew nabiegała do głowy, 
tłocząc do niej tysiące myśli, podczas gdy urzę- 
dnik przerzucał małą paczkę listów, ekspedjowa- 
nych za granicę monarchji austrjackiej. Z wiel- 
kiem jego niezadowoleniem, nie było w niej 
listu tego do Florencji. 

— Jak na złość nie ma dzisiaj, — zaw ołał — 


a jest prawie codzień, regularny, jak zegarek ; 


najlepszy... 


Zrobiłem wysiłek i powstałem, ale już nie 
mówić nie mogłem i w milczeniu dążyliśmy do 
willi, zajmowanej przez hrabinę Konarewską. 

Myśli oszałamiające swą niespodziewaną tre- 
ścią, zawałały mi formalnie głowę. 

— Więc Janek pisał codzień niemal do 
Irmy i pisał tak, iż ani razu go, mieszkając 
z nim razem, nie podchwyciłem. Pisał chyba, 
jak student, po nocach . . . 


Więc ta kobieta wiedziała, grożąc mi i wyzywa- 
PORE) ©! Mh . «ms. . „AA IE 
| Więc na nic moja praca i zabiegi... Mogłem lada 
| dzień się dowiedzieć, że cztery miesiące upłynęły 

i że Janek powraca do Florencji... á 


(Cigg dalszy nastąpi.) 


ANYINAM AHOLNYA ! 
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do tego i w myśl swego wywodu stylizację kilku 
ustępów ustawy. 

Oprócz ustawy wnosi komisja rezolucję, wzy- 
wającą rząd, aby wyjednał w drodze konstytu- 
cyjnej dla zamierzonej pożyczki uwolnienie ku- 
ponów obligacyj od podatku dochodowego, tudzież 


przyznawały czasem i jednostki wśród panów, 
a po części nawet i organa publiczne opinii 
przeciwnej. Ziaznaczając werwę, inicjatywę, takt 
i umiarkowanie lewicy w tylu sprawach, przy- 
znawano nam, że nie wywołujemy scen, jakie 
się w innych ciałach ustawodawczych zdarzają, 


nadto mimo przezwisk, jakiemi nas raczono, 
przykrości nie rzadko zażywanych, szliśmy je- 
dnak poprawnie i pojednawczo. 

Odwołuję się to do tego 
panów. Jeżeli wolno z małego anaterjału, 
mam przed sobą, kilka objawów zacytować, izby 
się przemówienie moje za stronnictwo, da którego 
mam zaszczyt należeć, nie wydawało chełpli 
wem lub niepotrzebnem, przytoczę, że jedno 
z pism już w r. 1889, a więc tuż po zawiązku 
naszym, przyznało lewicy zasługę, że dzięki jej 
taktowi i patrjotyziaowi, Sejm nasz nie. jest wi- 
downią scen, jakie się w innych ciałach prawo- 
dawczych zdarzają i faktem jest -— co przeci- 
wnicy jawnie i z uznaniem wypowiedzieli — że 
jakkolwick lewica broni zawsze gorąco i z tem 
peramentem swoich zasad i rzekoinych doktryn, 
przecież nie zapomina o tem nigdy w Żarliwości 
swojej i nie przekracza granic, któreby skom- 
promitowały wysoką izbę i powagą ciała prawo- 
dawczcgo. — Co więcej, przy każdej sposobności, 
gdzie nas się obawiano, gdzie, że tak powiem, 
koalicję przeciw nam uważano za potrzebną, je- 
żeli panowie przypomnicie sobie łaskawie spo- 
sób postępowania naszego w tych czasach, przy- 
znacie, żeśmy starali się o poprawne i konse- 
kwentne tylko działanie, a kiedy mandat miast do 
Wydziału krajowego zawakował, wybraliśmy do 
niego z grona naszego męża, którego zdolności, 
prawości, charakterowi i pracowitości, zapewne 
zechcecie oddać sprawiedliwość i którego bynaj- 
mniej wstydzić się powodu nie mieliśny. 


M, X 
Sprawy sejmowe. 
(Zezwolenie gminie m. Lwowa na zaciagnięcie po- 
zyczki w kwocie 10,000.000 gł. na c le inwesty- 
cyjne i konwersję dotychczasowych długów). 

Komisja gminna ua podstawie referatu pp. 
Wojciecha Dzieduszyckiego i Pilata, po 
dokładnym rozbiorze kwestji, czy i z jakiego 
względu zachodzi w sprawie emisji pożyczki po- 
trzeba wydania ustawy krajowej, przyszła do 
przekonania, że sam wzgląd na formę emisji po- 
Życzki, t. ją że emisja ma nastąpić w obliga- 
cjach, nie uzasadnia potrzeby wydania ustawy 
krajowej, albowiem statut m. Lwowa nie zawie- 
ra żadnego ograniczenia co do formy emisji. Po- 
zwolenie na emisję obligacyj i innych papierów 
na okaziciela należy do ministerstwa, które udzie- 
la takiego pozwolenia także przy pożyczkach, na 
podstawie ustawy krajowej zaciąganych. Nato- 
miast zdaniera komisji gminnej istnieją inne 
względy, które czynią koniecznem wydanie usta- 
wy krajowej w niniejszym wypadku, a to wzglę- 
dy następujące : 

Reprezentacja miasta Lwowa postanawiając 
zaciągnąć pożyczkę 10-miljonową na spłatę dłu- 
gów dotychczasowych i na liczne potrzebne in- 
westycje, chciała stworzyć zarazem rekojmię, że 
to tak ważne i trudne zadanie zostanie spełnio- 
nem według programu w tym celu obinyśłanego, 
z uwzględnieniem wszystkich punktów, w nim 
wytkniętych i z nałsżytem f i i 
konania każdego z tyeh punktów przeż vapotrię 
dnie prace techniezne i dodatkowy rozbiór szcze- 
gółowych planów przez powołane d» tego 
czynniki. 

Tę rękojmię chciała reprezentacja miasta 
Lwowa stworzyć tak ze względu na siebie sa- 
mą, aby z góry zakreślić tory dla przyszłej swej 
akcji i zabezpieczyć ją od' zboczeń, mianowicie 
od usiłowań dowolnych zmian w obmyślanym 
programie, jak ze względu na swych wyborców, 
oraz ma przyszłych wierzycieli swoich t. j. po- 
siadaczy obligacyj pożyczki miejskiej, dla At 
rękojmie co do rozważnego użycia uzyskanych z 
pożyczki funduszów i to na cele, programem 
wskazane, z wykluczeniem innych, programem 
nieobjętych muszą być w każdym razie poząda- 
ne. Takiemi rękojmiami mają być: wymienienie 
szczegółowe wydatków, które mają być pokryte 
z funduszów, uzyskanych z pożyczki; zastrzeże- 
nie stopniowego wykonania inwestycyj, do któ- 
rych odnoszą się owe wydatki, na podstawie 
specjalnych dla każdej z nich uchwały rady miej- 
skiej i to uchwał, powziętych w sposób, wyraźnie 
określony; wreszcie postanowienie, że jeśliby nie- 
które z robót, poszczególnionych w uchwale rady 
pod 1 do 15, wskutek uchwały rady miejskiej 
nie miały być wykonane, należy potrącić kwotę, 
na nie przeznaczoną, z ogólnej sumy pożyczki. 

Postanowienia tego rodzaju, niające ograni- 
czyć swobodę działania reprezentacji miejskiej 
przy stopniowem realizowaniu pożyczki i użyciu 
uzyskanych z niej funduszów, zdaniem komisji, 
nie mogą być wydane przez Wydział krajowy, 
ponieważ statut miasta Lwowa wydania takich 
postanowień nie przewiduje; mogą one być wy- 
dane jedynie w drodze ustawodawstwa krajowe- 
go, jako uzupełnienie postanowień statutu miasta, 
w odniesieniu do specjalnego wypadku pożyczki 
I-miljonowej. Chodzić będzie zatem nie o upo- 
ważnienie do obligacyj, lecz o upoważnienie do 
zaciągnięcia pożyczki, pod takiemi warunkami i 
zastrzeżeniami mającej być realizowana, jakie 
nałożyć może gminie jedynie ustawa krajowa. 

Załatwiwszy się w ten sposób z kwestją 
kompetencji ustawodawczej, wziąła komisja gmin- 
na pod rozbiór kwestje potrzeby 1 pożytku za- 
mierzonej pożyczki i uznała, że okoliczności, przy? 
toczone w tej mierze w petycji gminy miasta 
Lwowa, wyjaśniające znane zresztą powszechnie 
stosunki i potrzeby miasta, stanowczo przema- 
wiają za zapatrywaniem Wydziału krajowego, 
przychylnem tej pożyczce. Opozycja przeciw po- 
życzee, jaka objawiła kię w, radzie miejskiej 1 
po za nią, a której wyrazem jest między innemi 
petycja towarzystwa realności, skierowaną jest 
nie tyle przeciw samejże myśli pożyczki, jak prze- 
ciw jej wysokości i przeciw zaciąganiu pożyczki, 
zanim szczegółowe plany inwestycji będą wygo- 
towane; nadto podnosi ona, obawy złego użycia 
pożyczki. Jednakże wspomniane poprzednio kau- 
tele, przez reprezentację miejską uchwalone i 
przydane przez Wydział krajowy, a mające 
wejść w skład projektowanej ustawy, są w sta- 
nie uspokoić to obawy, a między temi kautelami 
znajduje się także postanowienie co do poprze; 
dniego wypracowania szczegółowych planów i 
kosztorysów każdej inwestycyj, przed zrealizowa- 
niem odpowiedniej części pożyczki. 

Komisja gininna zgodziwszy się na to, żeby 
Sejmowi doradzać upoważnienia gminy m. Lwo- 
wa do zaciągnięcia pożyczki pod warunkami i 
zastrzeżoniami, żądanemi przez gminę i przyda- 
remi przez Wydziui krajowy, zmieniła stosownie 


do czelgodnych 
SPIE 


który 


przygotowaniem. w. | 


nadanie obłigacjom tej pożyczki charakteru pu- 
pilarnego bezpieczeństwa. Usprawiedliwione są te 
pożytku ogólnego, do których 
a następnie: 
pewnością opłaty procentów i spłaty kapitału, 


żądania celami 
osiągnięcia ma poslużyć pożyczka, 


Jaka daje gmiua miasta Lwowa, 
* + 
{ Kwestja parcelacyjna.) 

W roku 1595 polecił Sejm Wydziałowi kra- 
jowemu, aby wziął pod rozwagę sprawę utworze- 
nia w Banku krajowym oddziału parcelacyjnego. 

Na to polecenie Wydział krajowy wypowie- 
dział zdanie, że akcja parcelacyjna nie powinna 
być centralizacyjnie prowadzoną, że parcelacja i 
osadownietwo wymagają uwzględnienia lokalnych 
potrzeb i właściwości. 

Większość komisji gospodarstwa krajowego, 
na podstawie referatu p. Kutowskiego, wy- 
raża przekonanie, że jeduym ze środków przyj- 
ścia w pomoc wielkiej własności ziemskiej, utrwa- 
lenia posiadania w rękach dotychczasowych wła- 
śeiciel. a vawet ich rodzin, byłoby częściowe 
parcelowanie większych obszarów, odprzedaż 
części dla ratowania reszty majątku. Tylko par: 
celacja pozwala ma osiągnięcie (znacznie wyż- 
szych cen za morg ziemi, pozwala tedy na uzy- 
skanie za część majątku sum, któremi może wła- 
ściciel uwolnić się od przeciążających długów 
hipotecznych i być zdolnym na uratowanej re- 
szcie majątku zaprowadzić gospodarstwo intenzy- 
wniejsze. 

Przez parcelację większych majątków, zwła- 
szcza we wschodniej części krajn, gdzie obszary 
jednostek gospodarczych są bardzo wielkie, a 
w okolicach żle zaludnionych, skazane na brak 
robotnika, można z jednej strony ułatwić two- 
rzenie się mniejszych folwarcznych gospodarstw, 
dalej silniejszych średnich gospodarstw włościań- 
skich, a także drobniejszych osiadłości, a z dru- 
giej strony przez racjonalnie prowadzone osadni- 
ctwo zasilić okolice nowemi osadami, pomnożyć 
liczbę rąk. 

Zdaniam większości komisji, tylko zorgani- 
zowana akcja parcelacyjna może zabezpieczyć, 
że parcelacja odbędzie się z uwzględnieniera 
ekonomicznych i społecznych wymagań, że od- 
będzie się z myślą o przyszłości, z komasacją, 
zabezpieczeniem środków komunikacyjnych, po- 
trzebnych  meljoracyj, z zabezpieczeniem po- 
trzeb gminnych, szkolnych i kościelnych w no- 
wej osadzie, że w materjale osadników będzie 
czyniony jakis wybór, że kierowanie osadnictwa 
będzie się odbywać z przewodnią jakąś myślą, 
słowem, że robota nie będzie destrnkcją wielkiej 
własności tylko ze wzgledów finansowych, tylko 
dla korzyści indywidualnych, ale równocześnie 
stworzeniem silnej i żywotnej średniej i drobnej 
własności i powstaniem równoezesnem osad no- 
wych, żywotnych i zdolnych do rozwoju. 

Komisja gospodarstwa krajowego, nie może 
zgodzić się na to, żeby prąd parcelacyjny, wzra- 
stający w krajn naszym, zostawić samemu sobie 
i jest przekonaną, że należy go ująć silną ręką 
i. owadzić w kierunku narodowo, społecznie 
krajówego jest r gle 
dniać objawów potrzeby parcelacji i kolonizacji 
w kraju naszym, ani pozwolić, by ze szkodą 
intoresowanych prowadzone były nieudolnie (lub 
bez środków dostatecznych) lnb czysto spekuła- 
cyjnie. Wyraża też przekonanie, że i w tej spra- 
wie, jak we wszystkich dotyczących kredytu 
własności ziemskiej, powołany jest Bank krajo- 
wy do zastosowania się do potrzeb własności 
ziemskiej w tym kiernnku. 

W przekonaniu, że do podobnej akcji nie 
jest potrzebnem tworzenie osobnego działu par- 
celacyjnego przy Banku krajowym, a jednak 
akcja tegoż Banku winna nieograniczać się, jak 
dotąd, do pomocy finansowej w indywidualnych 
bardzo nielicznych wypadkach, komisja gospo- 
darska wyraża przekonanie, że zorganizowanie 
planowe pomocy Banku krajowego, określenie 
norm i warunków, pod któremiby ta pomoc i 
współdziałanie banku były dostępneni dla „Spó- 
łek ziemskich i podobnych instytucyj, nawet 
powołanie do życia wzorowych instytucyj tego 
rodzaju, są na czasie i konieczne, ażeby natu- 
ralny prąd parcelacyjny i' osadniczy ująć i po- 
kierować nim z pożytkiem ogółu. 

Mniejszość komisji złożona z pp. Struszkie- 
wicza, Jana Tarnowskiego, Dydyńskiego Goray- 
skiego i Stanisława Stadnickiego, proponuje 
przyjęcie sprawozdania Wydziału krajowego 
w tym przedmiocie do wiadomości, bez udzicle- 
nia temu Wydziałowi jakichkolwiek dalszych 
wskazówek. 
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Es & jJj Kra. 
(22 posiedzenie ^. sesji VI perjodu), 
Lwów, dnia 16. lutego. 

Na wieczornem posiedzeniu ukończono roz- 
prawę budżetową. Sprawozduwcy pp.: Abraha- 
mowicz, St. Badeni, Chrzanowski, Czyżewicz, 
Goldman, St. Jędrzejowiez, Marchwieki, Paszko: 
wski, Romańczuk i J. Ntadnieki, — spełnili 
swój obowiązek z calą gorliwością. Komisja 
budżetowa należy w ogółe do najpilniejszych i 
najpracowitszych, a w tym roku praca jej była 
tem większa, że dwóch tak poważnych praco- 
wników, jak p. Śzczcpunowski, a pod koniec 
sesji i Wł. Kozłowski nie mogło brać w pracach 
tych udziału. 

Referaty p. Śzczepanowskiego w jego 
zastępstwie objął dr. Goldman, który w tej 
sesji należał do nujczynniejszych sprawozdawców, 
żydlószi że i część referatów p. Kozłowskiego 
przedstawiał w izbie. 

Dyskusja solna — była dosyć ożywioną ; 
z wielką uwagą zwłaszcza słuchano p. Romano- 
wicza i jego wyjaśnień w sprawic organizacji 
sprzedaży soli. | | | i 

Z powodu spóźnionej pory książę marszałek 
zamknął posiedzenie o godz. 11'/, w nocy. 


* * 

Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o godz. 
8. inin. 80. Obecnych 86 pe | 

Izba przystąpiła do dalszej dyskusji szcze- 
gółowej budżetowej. 

Przystąpiono do rub. XV. „Na cele rolnictwa 
i górnictwa” (sprawozdawca p. Stan. Jędrze- 
jowiez) uchwalono w kwocie 491.821 zł, za- 
razem uchwalono budżety szkół: gospodarstwa 
lasowego we Lwowie, rolniczych w Dublanach, 
Czernichowie, Hlorodence, Jagielnicy, Kobierni- 


DZIENNIK POLSKI + dnia 18 Lutego 1804 r. 


cach; szkoły ogrodniczej w Tarnowie i szkoły 
uprawy i wyprawy lnu w Gródku. 

Następnie uchwałyno budżety szkoły wete- 
rynacji we Lwowie i publicznych składów zbo- 
żowych i spirytusowych we Lwowie i w Krakowie. 

W dalszym ciągu uchwalono rab. XVI. „wy- 
datki dla podniesienia rękodzielnictwa i przemy- 
słu krajowego“ (sprawozdawca p. Chrzano- 
w ski) w sumie 141.507 zł. 

Przy tej rubryce uchwalono rezolucję, pole- 
cającą Wydziałowi krajowemu, aby zbadał wa- 
runki założenia szkoły kamieniarskiej w Zako 
panem i odnośne sprawozdanie przedłożył Sej- 
mowi. ti 

Rab. XVIL „wydatki rozmaite“ (sprawo- 
zdawca p. Chrzanowski) uchwalono w su- 
mie 203.759 zł.] 

W dalszym ciągu uchwalono budżety : „fun- 
duszu policji krajowej i funduszów samoistnych* 
(sprawozd. p. Gold m an). 

Na tem uchwalono cały budżet wydatków 
i przystąpiono do badżera dochodów własnych 
(sprawozdawca p Stanisł. Badeni) w sunie 
2,148.937 zł. 

Uchwałę finansową odroczono na 
razie do czasu zegławienia ogólnej sumy docho- 
dów i wydatków. 

W załatwiesiu sprawozdania komisji gospo- 
darstwa krajowego v szkołach niższych rolniczych 
w Horodence, Jagielnicy i Kobiernicachi, szkoły 
uprawy i wyprawa Inu w Gródku i założyć się 
mających niższych szkół rolniczych w Krośnie 
i Uhersku — wstawiono dla każdej szkoły po- 
az po 150 zł. na utrzymanie uczniów a po 
120 na koszta zarządu i polecono Wydz, kajo 
wemu, aby w Pónienia z rządem poczynił 
przygotowania do rozszerzenia budynków szkol- 
nych w Jagielniey kosztem 9.000. Nadto pole- 
cono Wydziałowi przeprowadzić rokowania o 
szkołę w Krośnie i przedłożyć nowy plan nau- 
kowy dla niższych szkół rolniczych. 

(Ks. mciropolstą Sembratowicz objął przewo- 
dnictwo). 

Przystąpiono następnie do uchwały  finanso- 
wej. Sprawozdawca p. Stanisław Badeni. 

Komisja wnosi, aby do budżetu wydatków 
na spłatę dawniejszych długów kraj. wstawiono 
kwotę l,543.909 zł. 

Na r. 189% ustanawia się dochody własne 
funduszu kraj. na 2,703.937 zł, wydatki w kwo- 
cie 9,647.513 zł 

Na pokrycie niedoboru fund. kraj w i. 1894 
pobierany być ma dodatek do podatków państwo- 
wych w wysokości 65 et. w Galicji, zaś dodatek 
po 5L ct. w ks. Krakowskiem. 

Powyższe wnioski -uchwalono bez dyskusji. 

Następnie przyjęto rezolucję p. Skałko- 
wskiego w sprawie reformy ustawy o repre- 
zentacji powiatowej. 

W sprawie przedłożenia Wydziału krajo- 
wego o krajowej szkole średniej gospodarstwa 
leśnego we Lwowie za rok 1898, uchwalono w 
myśl wniosków sprawozdawcy p. Zamoyskie- 
go polecićeśWydziałowi krajowemu przeprowadze- 
nie rokowańj z rządem, mających na celu zape- 
wnienie uczniom, wychodzącym ze szkoły lasowej 
prawa objęcia miejsc w służbie rządowej zaś 
na praktyczne kształcenie uczniów za pomocą 
wycieczek do lasów przeznaczyć 1000 zł, 

W załatwieniu sprawozdania w zakresie 
2 , i warstatów in- 


wozdawcy p Chrzanowskiego: 

u) polecić Wydziałowi krajowemu, aby zba- 
dał, czy spółki rękodzielników i towarzystwa 
handlowe, zostające w stosunkach ze szkołami 
fachowo-przemysłowemi, nie powinneby ze sumy, 
uzyskanej ze sprzedaży wyrobów szkoły i war- 
statów, oddawać pewien procent na dochód 


| szkoły lub warstatów. 


b) uchwalono wyznaczyć 2000 zł. na bcz- 
zwrowmy zasiłek dla gminy Rychwałd w celu 
ułatwienia tej gminie spłaty pożyczki, zacią- 
gniętej dla postawienia budynku dła szkoły 
tkackiej Tamże. 

c) wreszcie uchwalono stabilizować Józcfa 
Lagosza na posadzie instruktora krajowej szkoły 
zawodowej dla nauki tkactwa w Krośnie i Jana 
Standejskiego na posadzie instruktora szkoły za- 
wodowej dla nauki tkactwa w Korczynie. 

Ostatnim punktem porządku dziennego było 
sprawozdanie komisji solnej, w sprawie sprze- 
daży soli warzonki w zarządzie kraju. Komisja 
solna nie mogła się zgodzić jednak na wspólne 
wnioski: było więc dwóch referentów — wię- 
kszości p. Merunowicz i mniejszości p. 
Jan Tarnowski. R, 

Komisja większości wnosi : 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego o wykonaniu uchwał 
Sejmu w sprawie objęcia sprzedaży soli warzonki 
w zarząd kraju. 

JI. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 
l. aby zażądał od wydziałów powiatowych spra- 
wozdań o dotychczasowych doświadczeniach w 
handłu solą i przeprowadził taką organizację, 
któraby pozwoliła wydziałom powiatowym stoso- 
wnie do miejscowych potrzeb urządzić sprzedaż 
soli pod kontrolą Wydziału krajowego i po ce- 
nach, przez niego oznaczonych; w powiatach, 
ktoreby tej organizacji podjąć się nie chciały, 
pozostałby stan obecny ; 2. aby stopniowo dążył 
do tego, żeby zastępey mogli pobierać sól po 
cenach, przez Wydział krajowy oznaczonych, 
wprost ze salin; 8. aby wyjednał u rządu oddanie 
mu do dyspozycji magazynów lub części maga- 
zynów crarjalnych, znajdujących się w sałinach. 

IIE Sejm wzywa ©. k. rzad: l) ażeby nie 
wydawał zarządzeń, ograniczających czternasto- 
dniowy termin rzeczywistego poboru zamówionej 
scli z salin. 2) aby taryfy dla przewozu soli na 
kolejach=żelaznych znacznie obniżył, a przynaj- 
mniej o tyle, by dla półwagonowych przesyłek 
soli przyjęta była taka saima podstawa w oblicze- 
niach frachtu, jak dla całowagonowych. 

Mniejszość komisji, złożona z Pp. Jana 
Tarnowskiego, Męcińskiego, ian. Stadniekiego 
i Rayskiego, proponuje zgodnie z większością 
punkta I. i IL, oraz z punktn II. ustęp 3. Na 
tomiast w punkcie lI. ustępy li ? w następu- 
jącej stylizacji: , 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu: 

1. Aby żądał od wydziałów powiatowych 
sprawozdań o dotychczasowych doświadczeniach 
w handlu solą i do wyniku tych sprawozdań 
starał się zastosować pożądane w organizacji 
zmiany ; 

2. aby pozostawił wydziałom powiatowym i 
zastępcom swobodę pobierania soli, mianowicie 
transportowanej kołowo, wprost ze salin po ce- 
nach przez Wydział krajowy oznaczonych. 

W dyskusji nad tą sprawą, zabrał pier- 
wszy głos p. Klemens Dzieduszycki, 


boi == 


wyjaśniając stanowisko większości komisji, która, 


z jednej strony pragnie decentralizacji, 
z drugiej szerszej wolności brania soli wprost 
ze salin. Natomiast p. Męciński wyjaśnił sta- 
nowisko mniejszości komisji, która nie chce krę- 
pować Wydziału krajowego w działalności orga- 
nizacyjnej. Podnosi z uznaniem działalność Wy- 
działa krajowego, który mimo trudnych warun- 
ków wprowadził organizację w życie — a nie- 
wątpliwie z biegiem czasu, nie skrępowany takie" 
mi uchwałami, jak wnioski komisji, organizację 
tę należycie poprawi. 

Konstątuje, że z powodu krótkości czasu 
nie mogło się stać nic nadzwyczaj dobrego — 
ale też absolutnie nie stało się nie złego. Dla 
tego mniejszość nie chce krępować Wydziału 
krajowego. 

P. Romanowicz zauważa, iż należy 
zdać sobie z tego sprawę, co było celem orga- 
nizacji sprzedaży soli i czy ten cel został osią- 
gmięty. Celem tym było przedewszystkiem po- 
tanienie gs soli, a następnie ustalenie tej 
ceny. Otóż od czasu objęcia przez Wydział kra- 
jowy organizacji sprzedaży soli, cena tej soli w 
całym kraju została obniżoną. 

Mowca zgadza się tak z większością jak 
i z mniejszością, że wyczerpanie kontyngentu jest 

| koniecznem, aby cel został w zupełności 
osiągnięty. 

Mowca nie ma zamiaru bronić dotychczasowej 
organizacji, ale nie może kwestji tej dorywczo 
traktować. Potrzeba głębiej się zastanowić nad 
środkami, które mogłyby polepszyć dzisiejszą 
organizację. 

Większość komisji domaga się, aby Wydz 
kraj. zażądał opinji od wydziałów powiatowych 
Opinie te mają być decydujące dla Wydziału 
krajowego, — a cóż wtedy ma nczynić Wydział 
krajowy, gdy te opinie będą sprzeczne ze sobą ? 
W jaki sposób będzio mógł Wydział krajowy 
wykonać takie polecenie. 

, (Ks. Marszałek obejmuje napswrót przewo- 
dniciwo), i 

Mowca podnosi następnie, że mówi się, iż 
różne towarzystwa i osoby, starające się o zastę- 
pstwa, doznały zawodu. Prawda, ale jest to wy- 
łącznie winą tych, którzy starali się o zastępstwa. 
Bardzo wielu między nimi było takich, którzy 
bądź nie mieli dostatecznych funduszów, bądż 
też chcieli ze sprzedaży soli mieć zupełne utrzy- 
manie. 

Mowca oświadcza dalej, że należy ostrożnie 
postępować. Mowca głosować będzie za wnioskiem 
mniejszości, gdyż ten nie wiąże zbytecznie rąk 
Wydziałowi krajowemu. 

P. KI. Dzieduszycki sprostował niektóre 
uwagi, poczynione przez p. Romanowicza. 

Na tem przerwał ks. marszałek posiedzenie 
z powodu spóźnionej pory o godz. 11. min. 20 
w nocy. 

(23 posiedzenie 5 sesji VI. perjodu). 

Lwów 17. lutego. 

Początek o godzinie li. — obecnych 86 
posłów. 

Na wniosek p. Klemensiewicza i p. Meruno- 
wicza uchwalono odesłać wszystkie petycje do 
Wydziału krajowego. 

Z porządku dziennego referował p. Pilat 
sprawozdanie komisji gminnej w spra- 
wie 10,000.000 pożyczki miasta Lwowa. 

Komisja wnosi ustawę, «a madto rezolucję 

jaca rząd, ub: ej pożyczki wyj 

w drodze właściwej uwolnienie jej procentów od 
podatku dochodowego, tudzież nadanie jej obli- 
gacjom charakteru pupilarnego bezpieczeństwa. 

P. Wereszezyński wystąpił przeciw 
ustępowi, który ścieśnia zakres kontroli Wydz. 
krajowego i jego kompetencji wobec gminy. Kto 

„ma prawo zezwolenia — ma prawo dyktować 
warunki, pod któremi na pożyczkę zezwolić ze- 
chce. P. Wereszczyńaki nic mówi specjalnie co 
do Lwowa — jemu chodzi o ogóluą zasadę. 

P. Pilat wyjaśnia, że naprowadzone mo- 
tywa nie mają na celu krępowania Wydziału 
krajowego: owszem skrępowaną jest rada miej- 
aka. Według naszej ustawy, pewne uchwały ra- 
| dy miejskiej potrzebują zatwierdzenia wyższej 
wladzy, tj. Wydziału krajowego. Jest to środek 
przezorności, który wyższej władzy nadaje już 
zapewniony wpływ — i w tym kierunku Wydz. 
krajowy nie był i nie będzie krępowany. Wy- 
dział krajowy ma prawo uczynić wszystko, co 
potrzebne dla wykonania kontroli. Ale mylną, 
by była dedukcja, przyznawać Wydziałowi kra 
jowemu prawo stawiania zastrzeżeń i warunków 
jaż po zatwierdzeniu. To mogłoby szkodliwie 
oddziałać na samoistnyść rady miejskiej. Takie 
zapatrywania podziela zresztą i najwyższy try- 
bunał administracyjny. 

Ustawa, zozwałająca na ł0,000.060 
pożyczkę dla m. Lwowa, przyjętą zo- 
stała jednogłośnie. Toż samo i re- 
zolucje. 

W załatwieniu sprawozdania komisji gospo- 
darstwa krajowego w sprawie petycji „Zjedno- 
czonego Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa* o udzielenie temuż subwencji z fandu- 
szu krajowego na naukę wędrowną (misje) ogro- 
dnictwa i utrzymanie szkoły ogrodniczej we 
Lwowie, uchwalono wyznaczyć na rok 1895 za- 

‘sitok w kwocie 1.000 zł. z funduszu krajowego. 

W sprawie petycji włościan wsi Wysocka 
powiatu jarosławskiego, o zniesienie postępowa- 
nia w sprawach  prowizorycznych, A  za- 
prowadzenie innego odpowiedniego postępowa- 
nia — uchwalono polecić Wydziałowi krajo- 
wemu, aby: ; 

1 Za pośrednictwem wydziałów powiato- 
wych pouczył wszystkie zwierzchności gminne, 
a przez nie i ludność kraju: że wiele czynów, 
jako przekroczenia polowe się przedstawiających, 
zaskarżanych bywa niewłaściwie w sądach, jako 
sprawy prowizorjalne, gdy czyny te wedle po- 
wołanej ustawy pod orzecznictwo zwierzchności 
gminnej należą. 

2. Udał się do rządu, aby takież pouczenie 
wydał także za pośrednictwem swoich organów. 

Co do petycji wydziała rady powiatowej 
Krośnieńskiej, o przyznanie „bezzwłocznej sub- 
wencji 10.000 zł.“ na zasilenie „pow. fund. ochrno 
gminnych* uchwalono: Sejm wyznaczy zasiłki re 
skarbu krajowego na utrzymanie ochronek gmin- 
nych w powiecie krośnieńskim, gdy ochronki te 
założone zostaną i gdy dcęhody ze źródeł miej- 
scowych lub od dobrodziejów prywatnych za- 
pewniają pokrycie większej części wydatków na 
utrzymanie tych ochron, a tylko dla pokrycia 
reszty wydatków odwoła się rada powiatowa do 
Sejmu o zasiłek ze skarbu krajowego. 

W załat. spraw. komisji drogowej z petycji 
wydziału powiatowego w Nowym Targu, o p: 
stanowienie przełożenia drogi krajowej z Cha- 


-bówki <do- Nowego Targu i wyznaczenie potrze” 
bnego fund. uchwalono petycję tę odstąpić Wydz. 
krajowemu do uwzględnienia w kierunku mo- 
żliwego przyspieszenia budowy drogi, odpowia- 
dającego znaczeniu tejże doniosłemu w sieci 
arteryj komunikacyjnych w kraju. 
-W sprawie petycji gminy miasta Komarna 
i 17 gmin okolicznych, o uznanie drogi z Ko- 
marna do Nzczerca za dojazd krajowy, wzgię- 
dnie wybudowanie tej drogi kosztem krajn, 
uchwalono petycję tę odstąpić Wydziałowi kraj. 
do załatwienia. l 

Petycje obywateli powiatu sanockiego, w 
sprawie zwrotu zaległości konkurencyjnej z 
tytułu budowy drogi Sanok-Przemyśl- Rzeszów 
uchwalono odstąpić Wydziałowi krajowemu do 
załatwienia. 

Nastąpiło spraw. komisji Prawniczej z petycji 
gmin Kamienica, Szczawa, Zalesie, Zasadne 
Zbłudza i Ochotnica, o utworzenie sądu powia- 


towego.  (Sprawozdawcaj poseł Lenartowicz). 
Zgodnie z wnioskiem komisji petycję tę od- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu do zbadania 


i przedłożenia sprawozdania na najbliższej sesji 
sejmowej. 

Przed przystąpieniem do dalszego porządku 
dziennego odpowiedział poseł  Wereszczyński 
imieniem Wydziału kraj. na interpelację p. 
Potoczka w sprawie nadzoru nad majątkami gmin, 
dotkniętych wyłewani. 

W dalszym ciągu rozpoczęła się 
solna. 

P. Klemens Dziedusycki polemizował z 
wczorajszemi wywodami p. Męcińskiego. 

(Ksiąde Metropolita obejmuje 
dnictwo). 

. P. Romanowiez oświadcza, iż dla Wy- 
działu krajowego ważną jest rzeczą, jak polece- 
nia, dawane Wydziałowi, są przez mowców in- 
terpretowane. Nlowca stara się wykazać p. Kle- 
meksowi Dzieduszyckiemu,iż między wezorajszem 
a dzisiejszem tegoż przemówieniem jest pewna 
różnica. Dzis porozumienie mowcey z p. Klemen- 
sem Dziednszyckim byłoby możliwe, gdyby nie 
obawa, że p. Kl. Dzieduszycki może zmienić pó- 
zniej swe zdanie. Mowca popiera wnioski wie- 
kszości komisji. 

Sprawozdawca mniejszości komisji, p. Jan 
Tarnowski, wyjaśnia różnice *między wnio- 
skami większości a mniejszości komisji. 

Mniejszość jest zdania, że organizację należy 
utrzymać taką, jaką jest, dążąc powoli do popra- 
wy; dalej pozostawić zastępcom wolność wyboru, 
czy chcą dowóz soli uskuteczniać koleją, czy 
drogą kołową. Większość komisji zaś żąda, aby 
dziś już Sejm orzekł, iż Wydział krajowy ma 
zaprowadzić taką organizację, któraby odpowia- 
dała stosunkom miejscowym, i aby zastępcy mo- 
gli pobierać sól wprost ze salin. 

Mowca prosi Izbę, aby nie narzucała Wy- 
działowi krajowemu środków, które nie do po- 
prawy dążą, ale mogłyby wprowadzić pewien 
zamęt w organizacji. Mowca popiera wnioski 
mniejszości. 

Sprawozdawca większości komisji p Meru- 
nowicz zwraca uwagę, iż raw oa wie- 
kszości nie zawiera ani słowa krytyki postępo- 
wania Wydziału krajowego, chociaż przedsta- 
wiono tutaj tę rzecz w ten sposób, jakoby spra- 
wozdanie większości komisji tchnęło duchem re- 
wolucyjnym. Sprawozdanie większości było prze- 
jeto duchem obywatelskim i miało intencję sa- 
nacji niezupełnie zdrowych stosunków organiza- 
cyjnych. 

Decentralizacja srzedaży soli odda najlepsze 
usługi, a ułatwienie poboru soli wprost ze salin, 
bez ograniczeń, jakich chce wniosek mniejszości, 
wyrówna wiele niesprawiedłiwości, Mowca przed- 
stawia, że życzeniem komisji większości jest 
uwzględnienie przez Wydział krajowy miejsce o- 
wych stosunków i to jest istotną różnicą obu 
wniosków. 

P. Struszkiewiez wnosi, aby izba za- 
decydowała, czyli szczegółowa rozprawa odbyć 
się ma nad wnioskami większości, czy mniej- 
szości. 

P. Czartoryski wykazuje, że to regula- 
'minowo jest niedopuszczainem. (Głosy: tak jest). 

W dyskusji szczegółowej zabrał głos poseł 
Czartoryski oświadczając, że w organizacji 
dzisiejszej są strony dodatnie i ujemne. Najgor- 
szą jest rzeczą, iż kontyngent nie został wyczer- 
pany — dążyć zatem trzeba, aby tę wadliwość 
usunąć. 

Mowca zaprzecza temu, aby większość ko- 
misji chciała rzecz całą z góry przesądzać ; 
zmiana organizacji nastąpi w miarę przeprowa- 


debata 


przewo 


dzonych wyników. | : 
Członek Wydziału krajowego p. Romano- 
wicz i mowcy, przemawiający za wnioskami 


mniejszości, podnosili, że cel, który Sejm zamic- 
rzał, tj. potanienie soli, został osiągnięty. Mowca 
wskazuje jednakowoż, że eóż z tego, iż sól po- 
taniała, skoro nie ma jej w gminach, a nie ma 
jej dlatego, bo nie cheą gminy brać soli ze za- 
stępstw. Powodem tego jest, że zastępstwa trudne 
gminom dyktują warunki, a zastępstwom dyktuje 
trudniejsze warunki Wydział krajowy. W tym 
kierunku należy też przeprowadzić poprawę or- 
ganizacji. 

,, Mowca oświadcza się w końcu za wnioskami 
większości komisji. 

P. Huryk oświadczył się za wnioskami 
większości. , 

W głosowaniu przyjęto znaczną większością 
wnioski mniejszości Komisji, które podaliśmy 
w sprawozdaniu z piątkowego wieczornego po 
siedzenia. , 

Nastąpiło z porządku dziennego sprawozda- 
nie komisji szkolnej z petycji gm. m. Wieliczki 
o zniżenie pretensyj na płace nauczycieli. Spra- 
wozdawca p. Woje. Dzieduszycki. 

, Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono pe: 
tycję tę odstąpić Wydziałowi kraj. do zbadania 
i możliwego uwzględnienia. 

Z kolei przydzielono petycje gm. Wieliczki 
Stopczałów, Kluczów wielki, Kluczów mały, 
Czortkowa i Wygnanki — Wydziałowi krajowe- 
mu, do zbadania i załatwienia. Petycje te refe- 
rował ks. Hamorak. ? 

(Ks. Marszałek obejmuje przewodnictwo). 

Z kolei p. Torosiewies Mikołaj refero- 
wał sprawozdanie komisji administrącyjnej z pe- 
tycji gm. Podrzecza, o utworzenie z niej osobnej 
gminy administracyjnej- s 

Petycję powyższą odstąpiono Wydz. kraj. 


do załatwienia.  , h 
Tuż potem Namiestnik ogłasza sesję sejmową 
za zamkniętą (1. 45 m.) i uprasza o zarządzenie 
trzebnych formalności. Ks. Marszałek pole- 
ca odczytanie protokołu. 
Po dokonaniu tej formalności przemówił ks. 
marszałek w następujące słowa : 


niezewodny środek na wygu- 
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Wysoki Sejmie ! 1 ? ę 

Po wielu tygodniach pracy sejmowej, sesja 
zostaje zamkniętą. Jakkolwiek wiele sprawozdań 
i przedłożeń Wydz. kraj. przy skromnym czasie 
nie przyszło na porządek dzienny, to jednak se- 
sji obecnej bezpłodną nazwać nie można. Czas 
nie został stracony na marne: oprócz różnych 
spraw natury budżetowej 1 administracyjnej, 
uchwalono nader ważną dla finansów kraju 
nstawę o opłatach konsumcyjnych, uregulowano 
fundusz kolejowy, umożliwiający finansowanie tej 
doniosłej sprawy, uchwalono wezwanie do rządu 
w sprawie ustawy © konkurencji kościelnej 
i w miarę możności złagodzono klęskę zeszło- 
OCZNĄ. sda 
mi W czasie sesji powstał wniosek z inicjatywy 
poselskiej, wniosek doniosły, regulujący eiA 
ciężarów szkolnych. Sprawa ta zajmująca kie ; 

Ą ją umysły członków tej w!sOKie] 
sokim stopniu ysty bie nową. Od azeregu 
izby, nie była sama w 50bie 4 W Senisi 
bowiem lat była w różny ch formac 004 
ee A orzekała formalne o bezpła 
tności nauki, ale przerzucała ciężir finansowy 
m» „płaty ogóluc — wniosek hr. Xanisława Ba- 
deniego zaradził nierównościom i przeprowadził 
zasadę bezpłatności w całej pani — i z całą 
konsekwencją. Tem znamiennieszy jest ten wnio- 
sek, że wyszedł on z grona większej własności, 
która w tym Sejmie ma tat znaczną większość, 
ze został przyjęty jednomyślnie: bez trazesów. 
Ciężary, jakie spadną na wielką własność, są 
bardzo znaczne — ale to właśnie stanowi dowód, 
że w wieku walki o byt, walki twardej nie tyle 
kast, ile „sfer interesów“, są u nas jeszcze lu- 
dzie, którzy poświęcić gotowi swój osobisty in- 
tereg — wspólnym interesom narodu i kraju. 
(Brawa). Dziękuję dalej wys. izbie, że zacho- 
waniem się swem, w wyższej jeszcze mierze, niż 
poprzednio, ułatwiła mnie i memu czcigodnemu 
zastępcy zadanie przewodniczenia. Jak spokojną 
była dyskusja w tej izbie, dowodem tego debaty 
szkolne, trzymające się w całej pełni granie 
rzeczowych. To też rola nasza ograniczała się 
właściwie do udzielania głosu. 

Rozjeżdżacie się Panowie: Jedni pospieszą 
do parlamentarnej pracy do Wiednia — drudzy 
do domów do pracy. Pierwszym życzę powodze- 
nia dla nich i całego kraju — drugim powo- 
dzenia dla nich (Brawa). Wszystkich zaś 
żegnam nadzieją, że za kilka miesięcy zbie- 
rzemy się znowu, aby oddać hołd i cześć Najja- 
śniejszemu panu, który przyrzekł, że kraj nasz 
przy sposobności wystawy obecnością SWĄ za- 
szczycić raczy, że sam zobaczy, jak dalece po- 
stąpiliśmy na wszystkich polach. 

(Po rusku). Tem samem żegnam posłów ru- 
skich w nadziei, że jak kolwiek są między namii 
różnice polityczne, zawsze znajdziemy łatwo 
grunt do współnej pracy (Brawo). 

(Po polsku). Źanim w kraju naszym powi- 
tamy Najdostojniejszego gościa i wyrazimy mu 
uczucie wierności, pozwólcie Panowie, abym w 
imieniu wszystkich wzniósł okrzyk: Cesarz i król 
Franciszek Józef niech żyje. (Isba powtarza 
o trzykroć). 

& P Tech Dzieduszycki za 
znaczył, że ks. marszałek w swej przemowie ze 
skromnością zbytnią mówił o sobie. Do nas na- 
leży złożyć mu uznanie. Nie jest obojętnem bo- 
wiem, kto dzierży laskę marszałkowską, kto 
przewodniczy rozprawom. Nie dosyć jest rozda- 
wać głosy i formalnie kierować dyskusją; trzeba, 
aby marszałek cieszył się uznaniem i sympatją 
całej Izby, jak to jest zwyczajem w par lamentach 
(Brawo). Trzeba, aby ten przewodnik natchnął 
Sejm przekonaniem, że nie powinien rozbijać się 
drobnostki, ałe mieć na oku dobro ogólne, inte- 
res całości (Brawo), 

Przodkowie księcia cieszą się świetną tra- 
dycją w Rzeczypospołitej i w tej naszej Rusi — 
a ich tradycja, to troska nie o siebie, ale o 
kraj — o naród. (Brawa). Samo nazwisko Sai- 
guszków wystarcza, aby Ńejm wziął sobie za 
hasło działania cichą, ale poważną i gruntowną 
pracę nad dobrem kraju. (Brawo). 

Nie sama jednak cnota przodków otacza 
aureolą księcia marszałka—-i jego osobiste zasługi 
dodają mu blasku. Wszyscy czujemy, jak 
spokojnie, objektywnie i sumiennie postępuje, to 
też dumni jestesmy, że pod jego przewodem 
złożymy hołd Najjaśniejszemu Panu — wdzię- 
czni, że takich dał nam przewodników. (Brawo), 

Wraz z księciem na nznanie i podziękowa- 
nie zastuguje ksiądz metropolita, bo i on zdobył 
sobie wdzięczność izby (brawa). W swej godno- 
ci przedstawiał on pamiątkę dziejową dawnej 
Rzeczypospolitej, wskazywał nam zawsze naszą 
wspólność w duchu katolickiego kościoła. ( Bra- 
wo). Niech mi więc będzie wolno złożyć pokłon 
księciu metropolicie imieniem izby. 

Ze strony rządu doznawał Sejm rzetelnego 
poparcia. Z ust kierownika politycznego kraju 
słyszeliśmy słowa, które dają nam pewność, że 
z sejmem naszym łączą go wspólne uczucia. 
Pragnie on z serca, aby praca Sejmu była po- 
myślną i szczęśliwą dla kraju. Takiego polity- 
cznego naczelnika mamy w osobie namiestnika 
hr. Kazimierza Badeniego. Jemu też należy się 
podzięka za to, co już zdziałał i czego działać 
nie przestanie. (Brawa i oklaski). 

P. ks. FHamorak (ze strony ruskiej) dzie- 
kuje, jako najstarszy wiekiem poseł, ks. mar- 
szałkowi za jego bezstronność i wyrozumiałość 
w prowadzeniu rozpraw, bez względu na różnice 
stronnictw i narodowości. Serca Rusinów wdzię- 
czne są za to księciu marszałkowi. 

Następnie zabrał głos p. namiestnik hrabia 
Kazimierz Badeni: 

łaskawe słowa, w imieniu posłów do mnie 
zwrócone, wysoce sobie cenię, bo nie chciałbym 
wyglądać, że ulegam jakiemuś teroryzmowi 8za- 
nownego sprawozdawcy jeneralnego komisji bu- 
dżetowej; jednakowoż muszę powiedzieć, że w 
tym roku istotnie wyjątkowo zadanie moje było 
bardzo ułatwione i wskutek tego zasługa moja 
zbyt małą. Szanowni panowie załatwiliście się 
nietylko z przeważną częścią materjałów, który 
był dla was Przygotowany, ale i z wnioskami, z 
inicjatywy poselskiej wychodzącemi. Załatwiliście 
się zatem ze sprawami nietylko pod względem 
ilości, ale i jakości. Sądzę, że większość tej wy- 
sokiej izby uzna, że może zadanie jej było uła- 
twione właśnie z tego powodu, iż nastąpiła pe- 
wna silniejsza, bardziej skupiona organizacja tej 
wys. izby. Ja byłem zawsze zwolennikiem takiej 
organizacji i dlatego się cieszę, że panowtoe owoce 
jej jaż na tej sesji w sposób tak namacalny do- 
strzedz mogli. Usiłowano tu wprawdzie WacESU 
dyskusji budżetowej przedstawić mnie jako takiego, 
który ma wprost odmienne pod tym względem gu- 
sta. Posądzono mnie, że hołduję zasadzie divide et 


impera. Zdaje mi się, że może chyba w tej Wys. 


stronnictwa ruskiego albo bez nich. 
„można i trzeba — zrobię, albo z nimi, albo po- 
mimo nich. (Brawa i oklaski.) 


po raz wtóry: W tej chwili otrzymałem rozpo- 


Izbie wiadomość ta wiary nie znalazła (brawa), nie 
znalazła wiary i u najbliższych towarzyszy po- 
lityeznych tego mowcy, który to wypowiedział. 
Kto wie, czy on sam w to wierzy. Zdaje mi się, 
że chwycił po prostu za broń, którą miał pod 
ręką, która mu się zdawała wygodna i myślał, 
że ta bronią we mnie trafi, Ale nie trafił! Bo ja 


żadnej ery nowej nie inaugurowałem, żadnej u- 


gody z tymi panami nie zawierałem, a zrobiłem 


to jedynie, że mówiąc z nimi prywatnie, powie- 


działem im i pobieżnie z tego miejsca powtórzy- 
łem, co jest potrzebnem, ażeby sumienny namie- 
stnik cesarski znalazł podstawę do uwzględnienia 


słusznych, umiarkowynych, na aktualnych potrze- 
bach, opartych życzeń i dążeń narodu ruskiego, 


a mianowicie w granicach, obowiązujących ustaw 
i w granicach możności finansowej państwa. 


Nic innego nie zrobiłem i nie zrobię. Przy 


tych zasadach, które wypowiedziałem i które 
mi, jako namiestnikowi, są potrzebne, ażebym 
znalazł podstawę, 
długo namiestnikiem będę — pozostanę. A zo- 


z żelazną konsekwencją, jak 


tych zasadach albo z zastępcami 


stanę przy Co zrobić 


JE. ks. marszałek Sanguszko dziękuje w 


imieniu swojem i JE. ks. metropolity za tak za- 


szczytne słowa, wypowiedziane przez pp. Wojcie- 
cha hr. Dzieduszyckiego i Hamoraka. 
P. namiestnik hr. Badeni zabrał głos 


rządzenie p. ministra finansów, z którem chcia- 
łem się podzielić z wys. izbą, bo nie wątpię, 
że wiadomość będzie dla wszystkich panów po 
żądaną. Oto p. minister zgodził się na wszy- 
stkie moje wnioski pod względem ulg po- 
datkowych, a wnioski te w pełnej mie- 
rze odpowiadają tym życzeniom, które szan. 
panowie w rezolucjach uchwaliliście, z jedną 
małą różnicą pod względem chwili, w której ma 
się rozpocząć ściąganie rat, ale nie wątpię, że 
i to życzenie będzie. później uwzględnione (bra- 
wa). Ponieważ panowie częściowo powrócicie 
z niespodziankami mniej przyjemnemi, dlatego 
chciałem się z panami jeszcze i tą miłą wiado- 
mością podzielić. (Oktaski 4 wesołość.) 

Ks. marszałek Sanguszko oświadcza, 
że zamyka posiedzenie dzisiejsze i 5 sesją VI 
perjodu sejmowego. i 4 

Koniec posiedzenia o godzinie 2. minut 35 
po południu. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 16. lutego. 

Teatr hr. Skarbka: O godzinie 3'/, popoł.: 
„Twardowski na Krzemionkach”, czarodziejsko-roman- 
tyczna krotochwila w 3 aktach, a 11 obrazach J. N. 
Kamińskiego. Wieczorem „lugenoci*, opera w 4 
aktach G. Mayerbeera. Występ gościnny panny El- 
wiry Coionnese, primadonny opery w Barcelonie. 

Z życia towarzyskiego. W dniu 4. bm. zo- 
stał pobłogosławiony w Stefkowej, majętności pań- 
stwa Laskowskieh, związek małżeński p. Tytusa Ma- 
karewicza, urzędnika kolei państw. w Brodach, 
z panną Heioną Klarą Korab Laskowska, córką 
Juliana i Anny ze Strolńskich. 

Nekrologja. Michał Zieleniewski, inżynier 
i budowniczy, właściciel fabryki wyrobów betono- 
wych, jednej z pierwszych tego rodzaju w Galicji, 
zmarł d. 17. bm. w Krakowie, liczac 46 lat. — W Za- 
grzebiu zmarł jeden z najwybitniejszych nezonych i 
patrjotów kroackich, ks. kan. Franciszek Raczki, 
autor mnóstwa gruntownych rozpraw «a dziedziny 
historji kroackiej, a zwłaszcza dziejów Kościoła. 
Wszystkie pisma kroackie wyszły 7 tego powodu w 
żałobnych opwódkach, sejm dalmatyński wyraził te- 
legreficznie swą kondolencje. — W Kołomyi zmarli: 
Marja z Niedenthalów Rntkowska, wdowa po za- 
rządcy lasów, przeżywszy lat 61; Antoni Kronholz, 
kapitalista i obywatel m. Kołomyi lat 49, nagle d. 
15. bm. — Ks. Leon Macieliński, gr. kai. pro- 
boszcz w Koropcn, koło Stanisławowa, zmarł w 80 
roku życia, a 56 kapłaństwa. 

Kalendarz. Niedziela (18.): Flawiana. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 10, zachód o godziuie 5. 
minut 20. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Z komitctu Kościuszkowskiego. Wskntek ogło- 
szenia konkursu na słowa do kantaty na dzień ob- 
chodu Setnej rocznicy Kościuszkowskiej, nadesłano 
z wielm stron 38 utworów poetyckich, których prze- 
oytanie i ocenienie Komitet zdał na komisję z 5 
znawców złożoną. Komisja ta, spełniwszy polecenie, 
złożyła oświadczenie, że wśród nadesłanych wierszy, 
ehociaż niektóre znajdują się piękne, godne wydru- 
kowania w książce pamiątkowej, to jednak żadne nie 
nadają się do kantaty. Nawet po konkursie przysłany 
wiersz Ostapa nie może, wedle zdania muzyków, po- 
służyć za tekst do wskazanego użytku. Sześć z po- 
gród wszystkich odznaczyła komisja, poddając „je pod 
rozstrzygnięcie komitetu (sekcji administracyjnej), a 
mianowicie z następującemi godłami: „Una victis 
salus: nullam sperare salutem“ „Pobudka“. „Każdy 
ptak według dzióba swego śpiewa“ „Krzyż“. „Miłość 
Ojczyzny“ i „Kosynier”*. Znalazł się w liczbie nade- 
słanych słów do kantaty wiersz. pełen prostoty, Ka- 
tarzyny Martowskiej, wnuczki kosyniera, poległego 
pod Racławicami, napisany nie w celu zyska- 
nia nagrody konkursowej, lecz dla uczczenia ro- 
cznicy Kościuszkawskiej. Komitet po dłuższej naradzie 
uchwalił wziąć znaną i rozpowszechnioną melodje 
pieśni: „PatrzKościuszko na nas z nieba“, 
za kantatę, do której o słowa postanowiono udać się 
do wieszcza Kornela Ujejskiego. Nazwiska autorów 
nadesłanych kantat są w zamkniętych kopertach, prze- 
to komitet nie może ich otwierać bez zezwolenia, 
skoro żadnych słów nie uznał za stosowne de użycia 
na kantatę, a publikować ich nie ma prawa, dopóki 
autorowie sami na to się nie zgodzą. 

Z koiei państwowej. Z waźnością od 15. lu- 
lego 1894 roku wciągniętą zostanie stacja Nowo- 
sieliea awstrjackiej kolei państwowej do ważnego od 
dnia 1. sierpnia 1893 roku tymczasowego dodatku 


do taryfy dła wyż wspomnianego ruchu, ważnej od 
dnia 1. września 1892 roku. 
Z dniem 1. marca b. r. wchodzi w Życie do- 


datek I. do taryfy wyjątkowej dla zbeża i t. d. w 
wyż wspomnianym ruchu, który zawierać będzie 
zmiany postanowień tabeli taryfowej i wykazu odle- 
głości kilometrycanych. 

Egzemplarze tego dadatku nabyć można u za- 


powiatowego 
Krakowa do Fwowa i 
namiestnietwa : 


do Niska, 


rządów kolejowych, w reczonym ruchu udział biorg- 
cych, po cenie 10 et. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarza 
dra Józefa Lubiez Pajączkowskiego z 
praktykantów konceptowych 
Mieczysława Jakóba Kaliniewicza z 
Niska do Mościsk, Stanisława Malyego ze Lwowa 
Czesława Trembałowicza ze Lwowa do 
Brzozowa. 

Raut na dochód wdów i sierót, pozostając; h 
pod opieką towarzystwa św. Salomei, odbędzie się 
dziś w niedzieię dnia 18. lutego o godzinie 8. wie- 
czorem w salach kasyna miejskiego. Do nabycia s} 


jeszcze dwie loże. 


wiczenla rezerwistów. Najświeższy „Dziennik 
rozporządzeń wojskowych“ ogłasza nowe postanowienia, 
dotyczące ćwiczeń rezerwy i rezerwy uzupełniającej. 


Cwiczenia oncerów i kadetów rezerwowych i rezerwy 
uzupełniającej trwać mają 28 dni. Oficerowie rezer- 
wowi trenu odbywać mają pierwsze i trzecie ćwicze- 
nie w jesieni, 


drugie zaś na wiosnę w maju, lub 
czerwen. Ćwiczenia szeregowców i podoficerów rezer- 
wowych i rezeżwy uzupełniającej trwać maja 18 dni, 
tylko kawalerzyści, powołani do ćwiczeń przy koniach, 
pozostających zwykle w używaniu osób. prywatnych, 
pozostają dni 21, dla rezerwistów zaś, powołanych 
do ćwiczeń jesiennych, ma być czas trwania tychże 
corocznie oznaczany. Rezerwiści odbywać mają ćwi- 
czenia w tym wojskowym terytorjalnym okręgu, w 
którym znajduje się ich miejsce zamieszkanin, o ile 
możności jednak przy pułku, do którego należą, Je- 
żeli zaś pułk ten oddalony jest więcej, niż 150 kilo- 
metrów od miejsca zamieszkania rezerwisty, naten- 
czas odbywa on ćwiczenie przy najbliżej będącym 0d- 
dziale swojej broni. 

Bożnica gore! — rozlegały się onegdaj późnym 
wieczorem krzyki żydów chałatowców. I rzeczywiscie 
pod 1l. 6 wl. Szajnochy zapaliły sie od pozostawio- 
nych palących się świec firanki na galerji drugiego 
piętra, przeznaczonej dla kobiet. Skutek był ten, iż 
spaliły się balustrada galerji, firanki i kilka ławek, 
Straż pożarna przybyła natychmiast i ogień ugasiła. 
Szkoda jest nieznaczną. 

Kurtyna Siemiradzkiego. Z Rzymu donoszą 
Kurjcrowi Warszawskieniu: Nadzwyczajny tłum 
ciśnie się do „Acquario Romano“, gdzie w sali głó- 
wnej wystawiono na korzyść ochronki Asilo Savoja 
kurtynę Siemiradzkiego, przeznaczoną do teatru kra- 
kowskiego. Jak już pisałem, dziwna prostota kom- 
pozycji wynagradza symboliczną stronę tej rozległej 
ałegorji. Po środku złocistej świątyni Natehnienie 
w postaci skrzydlatego genjusza przewodniczy soju- 
szowi prawdy i piękności, dwóch kobiecych postaci, 
od których oka oderwać nie można. Z prawej strony 
tragedja, z maską na obliczu, spogląda na  zszerego- 
wane przed sobą nędze i występki ludzkie. Zgry- 
zota i zemsta w kształcie jędzy i upiorów ścigają 
mężobójstwo i miłość występną. Nieszczęśliwa zaś 
miłość placze, nad urną pochylona, w której są za- 
warte popioły serca. W głębi pierwiastki dobra i 
zła spierają się między sobą 0 panowanie nad ro- 
dzajem ludzkim u stóp sfinksa przeznaczenia. Na 
pierwszym planie komedja, śmiejąc się, patrzy na 
postacie komiczne, które jej towarzysz, szaleństwo, 
porusza za pomoą sznurków. Na prawo Psyche, 
to jest dusza, wyzwala się z pęt cielesnych i ulata 
ku niebiosom w objęciach muzyki i śpiewu. Na 
ostatnim planie obrazu grono młodzieży opasuje 
posąg Terpsychery, który piękne dziewczę wieńczy 
splotem kwiatów. 

Wybór uzupełniający jednego członka Rady po- 
wiatowej w Nowym-Sączu, z grupy miasta Nowege- 
Sącza, rozpisany zestał na dzień 15 marca br. 

Wybór uzupełniający jednego czlonka rady po, 
wiatowej w Złoczowie, z grupy większej posiadłości, 
rozpisany został na dzień 30 marca br. 

Zmiana własności. Dobra Sądowa Wisznia 
z przeległońciami, 1.800 morgów powierzchni obej- 
inujące, kupił Roman hr. Drohojowski, od dr. 
Wałerjana Wajgarta, wykonawcy testamentu śp. Hen- 
ryki z hr. Komorowskich Górskiej, za kwotę 610.000 
koron. Z kupnem tem łączy się projsktowane zało- 
żenie w Sądowej Wiszni akcyjnej fabryki przetworów 
chemicznych, kosztem 1,200.000 koron. 

Wiadomości djecezjaine. Archidjecezja lwowska 
obrządku rzymsko-katoliekiego: Kanoniczną instytucje 
na prohostwo w Budzanowie, otrzymał ksiądz Drozdo- 
wski, proboszcz w Petlikowcach. — Administrację w 
Narolu (ex currendo) otrzymał ksiądz Andrzej Pą- 
czek, preboszcz w Lipsku; w Zastawnie ksiądz Wła- 
dysław Bartz, dotychczasowy administrator w Czer- 
niowcach. — Przeniesieni: Ksiądz Kulczycki Mikołaj, 
wikary w Żółkwi do Lipska; ksiądz Kałkowski Leon, 
administrator w Narolu, jako wiknrjusz do Bełza, 
ksiądz Lang Tadeusz, administrator w Haliczu, pozo- 
staje tamże nadal w charakterze wikarego. 

Rzymsko-katolicka djecezja przemyska. Odzna- 
ozeni: usu X. et MM. ksiądz J. Burglewicz, proboszcz 
w Nienaszowie, exp. can. ksiądz J. Falarz, proboszcz 
m Nowem Mieście i ksiądz Zygmunt Kwieciński, pro- 
boszcz w Załężu. — Zamianowani: ksiądz Michał 
Biały, prob. w Przeczycy, dziekanem brzosteckim ; 
ksiądz Jan Autosz, kooperator w Brzyskach, admani- 
stratorem tamże.— Przeniesieni kooperatorzy : ksiądz 
J. Kudła z Kańczugi do Radymna, ksiądz K. Materna 
z Radymna de Kańczngi. — Instytuowany na probo- 
stwo w Handzlówce ksiądz W. Krakowski, admini- 
strator tamże.— Prezentowany na probostwo w Przy- 
byszówce, ksiądz J. Chmurowicz, kooperator w G r 
dzisku. — Zmarli: dnia 7. b. m. Siostra Placyc: 
Rozalja Wenderff, Benedyktynka w Przemyślu ur. w 
roku 1833 prof 1859; -- dnia 9. b. m. ksiądz An- 
drzej Sołtysik, jubilat proboszcz Sądowej Wiszni, ur. 
w roku 1806, ord. 1835. R. i. p. — Konkurs na 
probostwo w Brzyskach ogłoszony do dnia 15. 
marca b. r. 

Rzy:usko-katolicka djecezja tarnowska. Zmarł w 
Nowem Rybiu ksiądz proboszcz Mikołaj Zagórski. — 
Konkurs na probostwo w Nowem Rybiu, rozpisany 
do dnia 8. marca b. r. — Administratorem  osiero- 
conej parafji został ksiądz Władysław Dobrowolski. — 
Przeniesiony z administracji w Szezawnicy, na wi- 
karjusza do katedry w Tarnowie ksiądz Jan Drożdź.— 
Rekolekcje trzydniowe w ostatnie dni zapust odbyły 
się w Lubczy. — Do św. sakramentów przystąpiło 
do 1000 osób, oraz zawiązało się stowarzyszenie ma- 
tek chrześcjańskich. 

Rozprawa główna przeciw Michałowi Schepsowi 
słuchaczowi techniki, Michałowi Laurukowi, czeladni- 
kowi stolarskiemu, i Michałowi Weidlerowi, buchal- 
terewi, oskarżonym o zbrodnię zaburzenia spokojności 
publicznej, występku podburzania, uczestniczenia w 
tajnem stowarzyszeniu, przekroczenia ustawy o zgro- 
madzeniu, odbędzie się dnia 24. bm. w Stanisławo- 
wie przed trybunałem sędziów przysięgłych 

Szpital wojskowy. Jak już donosiliśmy — za- 
rządziło ministerstwo wojny zniesienie w Stanisławo- 
wie szpitala wojskowego z powodów sanitarnych i 
budowlanych. Z tego powodu uwiadomiła korpusna 
komenda we Lwowie stanieławowski magistrat, że 
stacyjna komenda w Stanisławowie i wojskowa dyre- 
kcja inżynierji w Czerniowcach otrzymały polecenie, 
żądania od gminy miasta Stanisławowa, w myśl do- 


, 


tyczących przepisów kwaterunkowych, wybudowania 
nowego szpitala wojskowego, w którymby znalazło 
pomieszczenie chorych 5 oficerów i 120 żołnierzy. 

Temperatura. Barometr opada. Srednia tem- 
pratura w tym czasie była — 6:670., najwyższa 
— 5:8'C., najniższa — 10:2'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn,- 
zachodni, o średniej prędkości 5 m/sek; średnia 
temperatura doby pozostanie około — 6'C., niebo 
będzie przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność 
powietrza około 85 proe.; opud, Śnieg nieznaczny. 

Obywatelstwo honorowe. Donoszą nam 2 Ja- 
worowa, iż tamtejsza rada miejska król. wolnego 
minsta Jaworowa, na posiedzeniu swem z dnia 13. 
bm. w dowód położonych zasług około tamtejszej gminy 
miejskiej nadała prawo honorowego obywatelstwa 
a to: Panu Werdynandowi Paarowi burmistrzowi mia- 
sta Jaworowa, Janowi hr. Szeptyckiemu, marszałkowi 
powiatowemu i dr. Czesławowi Niewiadomskiemu 
staroście. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Brzeza- 
nach rozpisała z terminem do końca marca br. kon- 
kurs na kilkanaście posad nanezycielskich. — Wy- 
dział rady powiatowej w Dolinie ogłasza konkurs 
na posadę lustratora powiatowego z roczna płacą 
900 zł. i dodatkami na koszta podróży, Podania do 
15. marca. -- Wydział rady powiatowej w Starem- 
miescie rozpisał z terminem do 30. marca konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Starejsoli, zaś wy- 
dział powiatowy w Czortkowie na posadę lekarza 
okręgowego w Ułaszkowcach (z terminem do 15. 
marca). — Sąd pow. w Borszczowić, poszukuje djeta- 
rjusza. 

Świeży okólnik zarządu kolei warszawsko- 
terespolskiej do nrzędników kolejowych, w sprawie 
zakazu używania języka polskiego — ogłasza Nowa 
Reforma. Dokument ten, przypominający i ponownie 
zatwierdzający dawniejsze rozporządzenia w tym 
przedmiocie, dowodzi, że władze rosyjskie gorliwie 
czuwają nad wykonywaniem swych barbarzyńskich 
rozporządzeń. Oto brzmienie okólnika: „Ministerstwo 
komunikacji. — Rozporządzenie dla linji warszawsko- 
terespolskiej kolei żelaznej. Nr. 261. Dnia 23. gru- 
dnia 1893 roku. (4. stycznia 1894 roku.) — Nieje- 
dnekrotnie rozporządzeniami byłego prywatnego za- 
rządu warszawsko-terespolskiej kolei żelaznej naka- 
zano bezwarunkowo wszystkim urzędnikom i służbie 
kolejowej, ażeby przy porozumieniu się z publiczno- 
ścią, jako też w rozmowie pomiędzy seba używali 
wyłącznie tylko języka państwowego. 

Tymczasem okazuje się, że urzędnicy kolei nie 
zachowują ściśle tego przepisu. Otóż wobec częstych 
uchybień przepisom, ustanowionym przez rząd, eelem 
zupełnego wykluczenia języka polskiego x użycia 
przy porozumieniu się urzędników i służby g prze- 
jezdnymi i w rozmowie pomiędzy sobą, jake też w 
bufetach na stacjach kolei żelaznych, wzywam. na 
przyszłość do ścisłego przestrzegania odnośnych prze” 
pisów z dnia 18. i 19. grudnia 1889 roku, z dnia 
80. maja 1899 roku i z dnia 30. września 1891 
roku, Nr. 59, 63, 89 i 54 i uprzedzam, że ktokol- 
wiek nie echce zastosować się do tego rozporządze- 
nia, niezwłocznie wydalony zostanie ze służby. Dy- 
rektor kolei: inżynier Kajanus. Naczelnik kance- 
larji: Pleskow. 

Oryginalny zwyczaj istnieja pośród włościan na 
Podolu rosyjskiem. Pod koniec karnawału schodzą 
się do karczmy dziewczęta i parobcy iitwerzy się 
oryginalny bazar. Karczmarz występuje jako sprze- 
dający, dziewczęta są towarem, a parobcy kupu- 
jącymi. Dziewczęta się sprzedają według wazelkich 
zwyczajów handlowych, e karczmarz chwali „towar“, 
starannie wymieniając dobre strony, a nkrywając złe. 
Z grona „parobków występuje kupiec i zaczyna się 
targ, kończący się zwykłe tem, że kupuje dziewczynę, 
płacąc za nią od jednego do trzech rubli. Tym spo- 
sobem sprzedawane bywają wszystkie dziewczęta, 
które od tej pory stają się niejako własnościa kupców- 
parobków. Pieniądze, zapłacone za „towar“, ida na 
pehulankę w czasie ostatków karnawału. Kupiena 
dziewczyna obowiązuje się dać swemu parobkowi na 
Wielkanoc kopę pisanek. Żartobliwa ta sprzedaż po- 
ciąga za sobą bardzo często małżeństwo miedzy 
„towarem* a kupcem. 5 

Pierwszy stopień do beatyfikacji Joanny 
d'Arc. Kongregacja obrządków, zebrana na pèinem 
posiedzeniu w Rzymie, ogłosiłu Joannę d'Arc „ezci- 
godną“. Nie jest to jeszcze beatyfikacja, lecz pier- 
wszy do niej stopień. „Proces“ beatyfikacyjny od- 
bywa się w ten sam prawie sposób, co procesa s3- 
dowe. Jest adwokat-obrońca i „adwokat djabła* — 
zadaniem tego ostatniego jest przedstawiać wszystko, 
co mogłoby szkodzić tryumfowi „sprawy*. Obrońcą 
Dziewicy Orleańskiej był p. Alćbrandi; przez lat 
kilka walczył ze stroną przeciwną, a umarł właśnie 
w dniu, w którym Joanna d'Arc została ogłoszoną 
nozoigodną". Wyrok ten miał zapaść dopiero w marcu 
ub kwietniu, lecs został przyspieszony. 

„Dama w futrze“. Znany obraz Żmurki pod 
tym tytułem doczekał się w jednym z dzienników 
chieagowskieh (Figaro) wiersza, który — w przekła- 
dzie — brzmi, jak poniżej: „Pani!... otnla endną 
twą postać mleczna, wspaniała osłona, lecz z pod niej 
widać, jak utoczone dłenią rzeźbiarza, ramiona. Twe 
tęskne oczy, twe oczy cudne pałają światłem jutrzenki, 
twój profil śliczny, twe włosy krucze, twój nosek 
zgrabny i cienki. Twa szyjka, według Fidjasza wzo- 
rów, jak z alabastru toczona, godna namiętnych, go- 
dna gorących całusków. choćby miljona. Twe cudne 
włosy, jak nec tak ciemne, tęskniącej pełen wzrok 
skargi, faluje łono twoje pod futrem, drgają z koralu 
twe wargi... Dlaczego nie chcesz zstąpić na ziemię, 
ty arcydzieło piękności, a może postać twa rzeczywi- 
ście pomiędzy ludźmi gdzieś gości? Ty jesteś Polką : 
Zmurko cię spotkał, wszak Zmurko widział cię prze- 
cie, ty jesteś Polką — teraz poznaję na tym cię cu- 
dnym portrecie. I twoją sławę unieśmiertelnię wią- 
zaną bogów tą mową — niechaj ją niosą echa po 
świecie, cudnej piękności królowo !* 

Zamach w Cafe Terminus. 
Girard, badał ponownie miejsce zbro 
wałek blachy w kształcie litery Y, taki, jak zwykle 
bywa na dnie angielskich pnszek z konserwami. 
Bomba — zdaje się — niezawodnie zupełnie tak 
samo skonstruowana, jak bomba Vaillanta. W szpi- 
talach znajduje się około 24 osób, ciężko rannych 
podczas eksplozji; między innemi ranny został także 
p. Sequy Charles Villevoles, były  minister-rezydent 
państwa Haiti. Trzech ciężko rannych nie chce podać 
swoich nazwisk. Znaczna liczba lekko pokaleczonych 
nie zgłosiła się bezpośrednio po zamachu i depiero 
nazaj! * zjawiało się w komisarjacie policji wiele 
osób z ranami poparzenia, albo skaleczenia. Stan rę- 
sownika Bordesa mało pozostawia nadziej. Ciężko 
ranny strażnik policyjny P oisson miał we wtorek wi- 
zytę prefekta policji, Lepinc'a. Lepine mial uroczysta 
przemowę do podnoszącego się z trudnością na łóżku 
żołnierza i zawiadomił go, że został zamianowany 
kawalerem legji. honorowej. Równocześnie przypiął 
Lepine na koszuli chorego krzyż kawaleraki legji ho- 
norowej. Rodzina Poissona otrzymała 568 franków. 


Chemik sądowy, 
dni: znałazł ka- 


Poisson ma czworo dzieci. Prefekt policji prosił cho-tulzież woźnicę Jakóba Staufera- 


rego, aby mógł także pani Poieson złożyć wyrazy 
współczucia i powinszowania zarazem. Następnie od- ł 
widził Poissona reprezentant prezydenta Carnota. Pois- 
son rzeczywiście w poniedziałek wieczorem zachowy- 
wał się bohatersko. Uciokajtry anarchista e vetra 
z rowolwern zmuszał wszystkich, stórzy go ścigali, 
do trzymania się w pewnej odległości. Jeden Poisson, 
nieustraszony, przystępował coraz Hliżej. Anarchista 
z odłegłosci trzech kroków dał dwa wystrzały, które ` 
raniły Poissona w pierś. Pomimo to, - Poissou, bro- 1 
czący we krwi, podbiegł do zbrodniarza, uderzył go 
wydobytą szabla w szyję, chwycił go za gardło, po- 
walił na ziemie i prowadził z nim zacięta walkę do- 
pówy, dopóki nie przyspieszone z pomoea. Kiedy anar- 
chiste już skrępowana, Poisson stracił przytomność. 
W ubraniu Henry'ego znaleziono także sztylet z za- 
trutem ostrzem. P 

Buk. izba bandlowo-przemyst.wa ukonsiytu- 
owała się, wybierajac ponownie prezydentem p. F. 
Langenhana. a wiceprezydent. p. Dawida Tittin- 
gera Czasowo przewodniezącym wybrany pan Józef 
Gregor. 

Kawiarnia grobowa. Niedawno otworzono w Bru- 
kseli kawiarnię grobową. Jest to najdziwaczniejszy 
może z wybryków „fn de siecłenu". Izba kawiar- 
niana ma pestać grobu, wtoliki ksztalt trumien, na | 
których służba, przybrana w kostjnmy żałobników, 
stawia kawę w naczyniach, mających kształt wm, 
czaszek i t. p. Są nawet dla amatorów czaszki auten- 
tyczne. Na ścianach wiszą obrazy w ramach z ludz- 
kich piszczeli. Zdawałoby się, że wszystkie te przys 
bery mają chyba na celn odstraszenie ludzi: tymeza- 
sem pomysłowy założyciel owej kawiarni grobowej 
doskonale rebi interesy. Trafił w tętno ducha zde- 
nerwowanej i żądnej wstrząsających wrażeń epoki — 
i kawiarnia roi się od tłumów gości. ? 

Niezwykła zbrodnia. 0 ekrutnej zbrodni do- | 
noszą z Sofji dzienniki bułgarskie. W okolicach Con- 
tantza pewna świekra, zakochana (sic!) w mężu 
wojej córki, zabiła tę ostatnią siekierą, następnie 
aś, pociąwazy trupa na Kawałki, umieściła je w ko- 
zu i zaniosła do piwnicy. W kilka godsin po mor- 
derstwie żandarm, przechedzący obok domu, spo- 
strzegł ślady krwi na podwórzu. „Co to znaczy?” — i 
sapytał żendarm. „Zabiłem dopiero co prosię“ — 
brzmiała edpewiedś. „Prosię! Ulubiona moja potrawa! 
Poczęstajćć mnie pani kawałkiem". Zhrodniarka w 
obawie wykrycia merderstwa udała się do piwnicy, 
odcżęła kawał uda se swłok córki i p 
okydną potrawę. Żaadarm jad? i xaelacł jadło kardso 
smakowitem. Zasmakował sawet tak bardzo w potra- 
wie, iż nasajatra powróch, aby na nowo uraczyć 
się poreję prosięcia. Stara snów sozla do piwnicy, 
bawiła odci w aiej tak długo, iż żandacm pospis- 
sayl sa alą i pierwasą rzeczą, którą sposirzegł przy 
świetle latarni, była głowa uieccczęśliwej. Stracziiwę 
matkę | męża zabitej arosstowano zatyskmiam. 

Kanał Suezki. Ferdynand Lesseps wybrany 
został honorowym  prezydeutem Towarzystwa kanału 
suezkiego. Prezydentem został senator Guichard. 
Karol i Wiktor Lessepsowie złożyli swoje dotychcza- i 
sowego urzędy. 

Następca Eilirotha. Zlontagsrecue poświęca 
tej kwestji długi artykuł, w którym wykazuje, że 
jedynym znakomitym następcą Billrotha może być 
Mikulicz, dawny profesor krakowskiego, obecny 
wrocławskiego uniwersytetu. „Namnożyłe się tu dość 
miernot — pisze ten dziennik — tem więcej trzeba 
porzucić dotychczasową drogę, aby znaleść dla Bill- 
rotha następcę, który w zupełności odpowiada wiel- 
kim tradycjom.“ Montagsrevue nazywa Mikulicza 
„nowym Neusserem, lecz jeszcze dojrzałszym.* 

Muzykaine serce. Kobietę, cierpiącą na rodzaj 
nieuleczalnej astmy, wynaleziono we Wiedniu. Naj- 
większe znakamitości lekarskie badają ją obecnie i 
przysłuchując się pilnie, stwierdzają, iż z serca roz- 
chodzą się nienstannie tony mełodyjne, skombino- 
wane. Fakultet nazwał ten wypadek: „coeur diasto- 
lique musicale.“ Nieszczęśliwa właścicielka tego or- 
ganu „nieskończonych melodyj* jest w stanie bii- 
skiego ohłąkania; przeklina dzień, w którym uro- 
dził się Wagner i jak Ulisses podczas śpiewu syren, 
nie wie, czem zabezpieczyć swe uszy. 

Zasądzenie. Z Berliux telegrafują d. 17. br. : 
Sąd krajowy zasądził wczoraj dr. Władysława Gum- 
plowieza, syna profesora uniwersytetu w Gracu, za 
mowę wygłoszoną na zgromauzeniu ludzi, pezbawio- 
nych pracy, na 18 miesięcy więzienia. Wobec sądu 
oświadczył dr. Gumplowicz, 42 jest anarchistą. 

Sekcja ekonomiczna Towarz. 
lwowskiego ukonstytnowała sie d. 16. bm. Prezes 
Towarzystwa p. dr. Aleksander Tchorznieki zaprosił 
członków tej sekcji na posiedzenie, na którem jedno- 
głośnie wybrano przewodniczącym sekcji ekonomicznej 
p. dyr. Rybickiego, a zastępcą p. dr. Ochenkowskiego, 
sekretarzem zaś p. dr. Steczkowskiego. Na wniosek p. 
dr. Bielińskiego przyjęto jako regulamin postano- 
wienia dawniejszego regulaminu dla nauk skarbo- 
wych, społecznych i ckonomieznych, w r. 1878 uło- 
żonego. Na wniosek p. dr. Tchorznickiego usta- 
nowiono wydział sekcji ekonomicznej, którego wy- 
bór odroczono do nasiępnego posiedzenia. Na pier- 
wszem posiedzenin sekcji ekonomicznej będzie miał 
odczyt p. prof. Lipiński. Dzień odczytu będzie pó- 
„niej ogłoszony. Zapisywać się na listę członków 
sekcji ekonomiczncj można u sekretarza sekcji p. dr. 1 
Steczkowskiego. Dotąd liczy sekcja 30 członków. ` 

Eksterniści, którzy zamierzają składać egzamin 
dojrzałości w seminarjum nauczycielskiem męskiem 
we Lwowie z koúcem bieżącego roku szkolnego, 
wniosą podania do dyrekcji zakładu (ul. Kalecza 1. 5) i 
najdalej po dzień 31. marca 1894 r. Podania te, 
należycie ostempłowane, mają zawierać: 1. metrykę 
urodzenia na dowód ukończonego 19 roku Życia: 

2. swiadectwo zdrowia, wystawione przez lekarza 
urzędowego; 3. świadectwo moralności i 4) krótki 
opis odbytych nauk, a oraz wykaz dzieł, do egzaminu 
przestudjowanych. Podania, wnoszone po upływie ter- 
minu, nie będą wcale przyjmowane. © l 

Ponieważ zdarzają Się wypadki, że do egzaminu 
dojrzałości zgłaszają SIę eksterniści, którzy jakiś czas 
uczęszczali do seminarjum nauczycielskiego, a opu- 
ściwszy następnie zakład, nie byliby jeszcze w pra 
widłowym toku nauki w chwili zgłoszenia się do ko 
misji i nie ukończyli przepisanych kursów czteroletnich, 
przeto postanowiła rada szkolna krajowa rozporządze- 
niem z d. 17. sierpnia 1893 r., że tacy sksterniści — 
nie mogą być przypuszczeni do egzaminu dojrzałości. 

Zə stacji ratunkowej. O godz. 9. zawezwano 
pogotowie na ul. Kurkową liczba 11 do bezprzytom- — 
nie leżącej kobiety. Na, miejscu zastano Michalinę 
Marylak już bez życia. Śmierć nuastapiła prawdopo= 
dobnie wskutek ataku sercowego. 

Kronika brukowa. Pani Zofji B. skradziono 
onegdaj na placu Chorążczyzny, z kieszeni futra, port- 
monetkę z kwotą 29 zł. - 

Za szybką i nieostrożną jazdę pociągnęła policja d 
do odpowiedzialności dorożkarza nr. 159, który ma 
ulicy Krakowskiej przewrócił przechodzącego dozorcę 
domu, Aleksandra Moczurę. 

Za to samo pociągnięto wczoraj do odpowiedzial- 
ności właściciela wozu drążkarskiego, Kljasza P 


rocowa, pow. gródeckiego, przybył onegdaj do 
celem pozałatwiania rozmaitych spraw. Mię- 
innemi, nakupił nasz włościanin rozmaitych to- 
za cenę 3 zł. 85 ct. u kupea Joela Pieka i 
awiwszy je u tegoż w worku. uprosił Pieka, 
ażeby tymczasem worka mu dopilpował, sam zaś po- 
zedł posaukać swego wozu. Powróciwszy do Picka, 
je tastał już ani swego worka, ani zakupionych to- 
p , a knpiec oświadczył z zimną krwią zrozpa” 
zoomu chłopkowi, że worek jego ktoś ukradł. 
sprawa cała oparła się natnralnie 0 inspekcję policji. 
> Zemsta niowlast. Cmentarz czerniowiecki -był 
f web dniach wilownia ! 
trony niewiast. (Ośmnastoleinia żona konduktora 
tolei państwowej Grabowieckiego, W niedzielę wie- 
ye ołożyła się w zamiarze samobójczym na to- 
kolejowym pomiędzy Czerniowoami a /mezką. 
Pociąg, zdążający właśnie ku Lwowowi, przejechał 
nieszczęśliwą, fruzgocąc „ej nogi i dolną połowę 
iata, Na miejscu wypadku jawili-się niezwłocznie: 
naczelnik stacji p. Nechaj, lekarz miejski dr. Flin- 
ter i inspekcyjny urzędnik magistratu. Stwierdzono, 
ż śmierć nastąpiła natychmiast, a zwłoki odstawiono 
do kostnicy. Przyczyną rozpaezliwego kroku miały 
być niesnaski rodzinne, mianowicie okoliczność, iż 
agg, z którym pobrała się dopiero przed pięciu 
miącami, zaniedbywał ją, Źle bardzo traktował i w 
jodatku — jak powszechnie mówiono — utrzymywał 
seisły stosunek z pewną starszą kobietą. Pogrzeb 
częśliwej samobójczyni — jak donosi ezernió- 
Gaecia Polska miał się odbyć wa wtorek 
18. lutego b. r. z kostnicy cmentarnej. — 
ementarzn zgromadził się 0 nmówionej porze 
im niewiast ze sfer rozmaitych i — kiedy pojawił 
Inąż nieboszczki, wszystkic otoczyły go i poczęły 
adać pięściami i kamieniami, nie szezędząc wyrze- 
| ma jego wiarołomstwo. Obecny ajenti połicyny 
| z policjantem usiłowali uspokoić wzburzone 
ły kobiet, ale napróżno i im bowiem dostało się 
ej okazji. Na (rrabowieckim podarto odzież i 
nie go obito, a nawet kto wie, czy wyszedłby 
dyby nie zarekwirowano na czas kiłku poli- 
z miasta. Ci z wielkim trndem przywrócili 
ô] przynajmniej o tyle, iż można było nieboszezkę 
zebać Kilka osób aresztowano. Lynch energi- 
ch kobiet sprawił głębokie wrażenie. w mieście, 
szą pośród małżonków, nie mających czystego 


niezwykłego lynchu ze 
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ak Rady szkolne okręgowe w .Wielicze» 
roąpisały konkurs ua kilkanaście, posad nau- 
ich — Dyrekcja państwowej szkoły przemy- 
Lwowie ogłasza z terminem do LU. marca 
jurs na posadę rzeczywistego nauczyciela dla 
uk bać wniczo-technicznych, z roczną płacą 1200 zł. 


tkiem akty w 


F- = ooo num 
Hadómości literackie i artystyczne. 
wtoar teatralny W teatrze hr. Skarbka : 
w niedzielę przedstawien e popołudniowe począ- 
o gads. pół do 4 „Twardowski na krzemionkach* 
ć e-romantyczna krotochwila w 3 aktach 
brazach J. N. Kamińskiego; wieczorem o godz. 
ugenoci*opera w 4 aktach (G.  Mayerbeera; 
w niedzielą po raz trzeci „Syn marnotrawny“ 
na w 3 aktach Michała Carre. 
teatru Wznowiona onegdaj wytworna kome- 
maga „Przyjaciel kobiet* zgromadziła w tea- 
liceną paublicznaść — naturalnie, ze sfer 
— któ x  zaląwełewi 


 Przedowszystkiem wyszczególnić należy 2 wyko- 
awców pp. Żelazowskieh, którzy grą swoją 
ywarli pa widzach odpowiednie wrażenie. Były to 
ostacie, pełne rofleksji, chocłaż przez oboje artystów 
rokolwiek za poważnie traktowane. Nie możemy im 

ego robić zarzutu, gdyż właściwość ich talenin w 
tych rolach wwydatniła się jaknajznpełniej. Dwie te 
role główne edegrane były wiee bez zarzutu; o in- 
nych mnsimy się również z uznaniem wyrazić. 

Z pań wyróżniła się nader korzystnie p. Sie- 
aszkowa, w rólce naiwnej do przesady Balbiny. 
panie Cichoeka i Siennicka, 
= Z ról męskch dobrym był p. Siemaszko, 
jednolitym w przeprowadzeniu postaci; egzaltowanym 
iifośnikiem* był p. Trapszo, chociaż — zdaje 
się — rola ta nie bardzo leży w jego chara- 


piere gole odegrali dobrze pp. Jaworski 
ierewski. 


ł 

H 
= 4 młodych aktorów otrzymał — niewielką wpra- 
wdzie, ale odpowiedzialną — rolę p. Wostrowski 
ywiązał się z niej zupełnie przyswoicie. Widoczna 
gorączka — właściwość sił młodych, a niedoświad- 
nych — była przyesyną, iż kwestje były mówione 
za prędko, W każdym razie jednak w młodym akto- 
a e tkwi talent niczaprzeczony — co z przyjemnością 

sznaczyć nam przychodzi. À 

) Artystom nie szezędzono oklasków po każdym 
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Dziś w niedzielę po południu daną będzie cza- 
rodziejsko-romanty czna krotochwila ze śpiewami i 
tańcami „Twardowski na Krzemionkach” 
J. N. Kamińskiego. r 

Wiċozorem znakomita opera 

ge noc 1% s 
Dyrekcja 

telegramu od panny 


Mayerbeera „H u- 
toatru — otrzymawszy onegdaj 
Łubkowskiej, że Z ug. e 
abożaincoi się słabości matki jeszeze o kilka dni 
A swój sA — zmuszoną była w ostatniej 
hwili uprosić pannę ('olonnese jeszcze na trzy 
jystępy, dopóki nowa primadonna nie przybędzie. 
nna Coloanese, której Lwów nadzwyczajnie się po- 
ba, gdyż publiczność tak zawsze serdecznie przyj- 
suje ją na scenie, na propozycję dyrekcji z najwię- 
; przyjemnością się zgodziła i oto dziś _ śpiewać 
edzie Walentynę Ww „Hugenotach . „Wiadomość 
a niewątpliwie ucieszy całą naszą publiczność, dla 
której panna  Colonnese jako znakomita śpiewaczka 
stka była nadzwyczajnem zjawiskiem, a arty- 
a tego rodzaju im więcej i dłużej śpiewa, tem 
bardziej się podobm À 
W poniedziałek drugi EAA 
y“ — we wtorek „Traviata“ z panną 


raz „Syn marn ead 
ha 


dziale dramatu przygotowuje się wystawienie 
u historycznego Jana Załęgi p. t. nK ilin 
żyseri: % kiego i wesołej 
pod reżyserją p. Zelazowskieg wi 
Bossu i Delavigne p. t. „Oj dragoni” pod 
a p. Walowskiego. 
ncart galicyjskiego towarzystwa muzycznego 
ś. p. dr. Malinowskiego) odbył się dnia 
kasynie miejskiem. 
koncertu składał się z produkcyj wo- 
ak <eralnych, jako teź i solowyhh, jak 
z gry na fortepianie i smyczkowych instru- 
ach. Koroną koncertu był sekstet na instru- 
smyczkowe i fartepian na cztery ręce S. Ja- 
na (wykonawcy pp. Sladek, Słomkowski, Jaekl, 
ein, Wszelaczyński i Schwarn.) 


dozerca. Włościanin Wawryk Wsłewka W koncercie zresztą brały udział chóry mię- 


inteligentnych - pa przynlial|- 
rała pelnym dowcipu i ostrej nieraz miye sijan 
„som i z zadowoleniem patrzyła na grę naeezych âr- - 


| 
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która grała bardzo 


szane, panna W. Smutnówna, 
panna Z. Repkó- 


ładnie i umiejętnie na fortepianie, 
wna i Fr. Gärtner. 

Sała kasyna miejskiego 
brzegi publicznością. 

Koncert „Lutni“ z urozmaiconym programem 
odbędzie się w niedzielę dnia 18. bm., w sali Towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokoł“. 

„Myši“ — dwutygodnik literacki, artystyczny i 
naukowy, wychodzący przez trzy lata w Krakowie, 
w ostatnich zaś czasach przeniesiony do Lwowa — 
przemienił się w tygodnik o tych samych celach i 
treści. Mysi zmieniła przy tej spesobności format, co 
pod względem zewnętrznym wyszło jej na korzyść. 
Pierwszy numer nowego tygodnika, który właśnie 
opuścił prasy drukarskie. przedstawia się bardzo do- 
brze i zdradza tę samą staranność i zamiłowanie w 
redakcji, która przez poprzednich lat trzy znamiono- 
wały to pismo. Redakcja wymienia cały szereg na- 
zwisk znanych na polu literackiem pracowników, 
których współndział literacki potrafiła sobie zapewnić. 
Myśl — redagowana umiejętnie i odpowiednio swemu 
w społeczeństwie na- 


była wypełniona po 


tytnłowi — powinna znaleźć 
szem życzliwe poparcie. 

"Przedświt" nr. 3 zawiera: M. A.: Jokay i 
kobiety; Teresa Praźmowska: Świeć się; Tepa: Ko- 
chanka pana Macieja; Ikar: Mała kronika; Litera- 
tura i sztuka; Pogadanki o muzyce. (Ciąg dalszy); 
Co dawać dzieciom i młodzieży do czytania; Przy- 
słowie w Komedji. Ciąg dalszy); Rozmaitości; Py- 
tania z różnych gałęzi wiedzy ; Grafologja; Nowe wy- 
nalazki. Korespondencje redakcji: Tnseraty. W do- 
datku: 15 ark. Encykłopedji; dodatek dla dzieci 
„Mały a zasłużony”. 2 ark. mód, 1 ark. kroju i po- 
wieści z angielskiego p. t. Dziwna opowieść o losach 
p. Roberta D. 

frogram konkursu na wewnętzną poliehromję 
kościoła 00. Franciszkanów w Krakowie: 

1. Cełem nzyskania odpowiedniego projektu na 
wównętrzną polichromję kościoła 00. Franciszkanów 


~ 


w Krakowie, dyrekcja zjed. Tow. przyj. sztuk pię- 
knych, oraz konwent 0O. Franciszkanów rozpisuje 
konkurs, zapraszając artystów polskich do wzięcia w 
nim udziału. 
2. Projekta konkursowe uwzgłędniać mają cha- 
rakter stylowy wewnętrznej architektury kościołą, 
oraz niedostateczne oświetlenie i rodzaj tegoż. Po- 
winny być proste, odznaczać się szlachetnością bez 
niepotrzebnych i obciążających calość ozdób. 
3. Część prezbiterjalna musi być starannie i 
szczególowo przedstawioną, część zaś zachodnia, odrę- 
bna od tamtej stylowo, może być w ogólnych zary- 
sach i szkicowo traktowaną, a to w tym celu jedynie, 
aby w przyszłości na podstawie tego projektu mogła 
być w szczegółach opracowaną i wykończoną. 
4. W projekcie do polichromji pozostawione być 
mają cztery pola wolne, przeznaczone w przyszłości 
na kompozycje figuralne, z tych dwa naprzeciw siebie 
nad stalami w prezbiterjum, a dwa drugie w goty- 
ckiej części nawy głównej 
5. Uwzgłędnioną być powinna również i zazna- 
czoną przy projekcie dekoracji kościoła, polichromja 
dwóch gotyckich ołtarzy bocznych, stojących w ra- 
mionach krzyża 
6. Projekta konkursowe obejmować winne rzuty 
pionowe, podłużny i poprzeczny, oraz rzut poziomy 
sklepień, na skalę 1: 40 (2'/, em. == 1 m); przyczem 
nadinienia się, że nie jest wymaganem, ażeby artysta 
konał całe przecięcie kolorami, ale o tyle jednak, 
ge pia całości. — 

; „ aak 
ña metry kwudratówe, 
które da możność do sprawdzenia, o ile projekty 
przedłożone dadzą się, w ramach sumy, przez kon- 
went 00. Franciszkanów naznaczonej, wykonać. Pro- 
jekta, o których z góry przypuścić będzie można, że 
warunkowi temu nie czynią zadość, nie będą do na- 
gród przypuszczone. W sumę 15.000 zł. nie są włą- 
czone koszta ustawienia rusztowań. 

8. Za najlepszy projekt, czyniący zadość powyż- 
szym warunkom, otrzyma autor 400 zł., następny 
zaś 200 zł.; ewentualnie druga nagroda rozdzieli 
sie na dwie nagrody po 100 zł. 

Projekt, odpowiadający, zdaniem „jury“, warunkom 
programu w zupełności, będzie konweniowi poleco- 
nym do wykonania 

Autor projektu nagrodzonego i poleconego do 
wykończenia, będzie miał pierwszeństwo do wyko- 
nania robót 

Gdyby żaden z przedłożonych projektów nie za- 
sługiwał na nagrodę, wtedy „jury“ zastrzega sobie 
prawo rozdzielenia odpowiedniego wynagrodzenia po- 
między projekta względnie najlepeze. 

Y. Projekta konkursowe, opatrzone w godła ły- 
cznie z kopertami, zawierającemi nazwiska autorów, 
złożone być winny w kaneelarji Tow. przyj. sztuk 
pięknyeh w Sukiennicach po dzień t. maja br. do 
godz. 12. w południe. Projekta, nadesłane po tym 
terminie, do nagród dopnssczone nie będą. 

10. Po wyroku, wydanym przez „jury* projekta 
będą wystawione w salach Towarzystwa sztuk pię- 
knych w Sukiennicach. 
W skład „jury” 


wchodzą pp,: 1. Ilenryk Ro- 


dakowski, 2. Ludomir Denedyktowicz, 8. Tadeusz 
Stryjeński, 4. Karol Zaremba, 5. Stanisław Tom- 
kowicz. 


P. S. Rysunki, dostarczone przez konwent, mogą 
być przeglądane w kancelarji Tow sztuk pięknych w 
Sukiennicach. 


aana s n 
% Izby sądowaj. 
(Matkobójca). 


Mo skońo l Lwów 16. lutego. 
> zonem przesłuchaniu oskarżonego, przy- 
stąpił przewodniczący do badania świadków. i 
Ajent policyjny Zbożił opowiada znane z aktu 
oskarżenia szczegóły aresztowania Boratynowicza. Cie- 
kawą jest rzeczą, że, gdy świadek, poszukując Bora 
tynowiczową, udał się do jej córki, będącej wiej 
ta z przerażeniem zawołała: „pewnie ją Pioż, 
musiał zamordować”, e Etos 
Koncypista policji p. Łysakowski przesłuchi- 
wał pierwszy oskarżonego na inspekcji policyjnej. Bo- 
ratynowiez był zupełnie trzeźwy, odpowiadał jasno z 
całą świadomością. Na pytanie, czy chciał zabić 
matkę, odpowiedział bez wahania: „cheiałem tų 
P. Lysakowski, po skończonem przesłuchanin, 
doniósł trybunałowi, iż oskarżony, przechodząc koło 
izby świadków i zobaczywszy siedzącą tam siostrę, 
podniósł pięść do góry i - grożąc jej — zawołał: 
„dziękuję ci za twój protokół”. m 
Wszyscy świadkowie dają jaknajgorszo w 
ctwo oskarżonemu, a natomiast stwierdzają, z a 
go nigdy nie biła, owszem, była dlań i zał 
biła, co mogła, natomiast on traktował j TA 
szemi wyrazami. Świadek Marja Skrzywan słyszała, 
iak oskarżony mówił do matki, że mu zaw pw 
na świecie. Grejzlernik Leib Selzer opowiadał, że 
wieczorem przed Śmiercią przyszła do sklepu Boraty- 
nowiczowa i prosiła go. aby jej dał za LO et. chleba, 
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ale na kredyt. „Bez chleba — mówiła <a boję. się 
pójść "do domu, boby mię syn zabił!“ Selzer dał jej 
też chleb. Mad 

O godzinie 6. wieczorem zarządził paczydent 
10-iminntową przerwę, podezas której — jak to wczo- 
raj donosiliśmy— członek trybunału radca Frank, zła- 
mał nogę. Wobec tego rozprawy musiano. wczoraj 
na nowo prowadzić. Chorego radeę p. Franka za- 
stąpił radea p Nikisch. 

4 4 * | 
Lwów 10. lutego. 

(m.) Przesłuchani po raz drugi oskarżony i 
świadkowie zeznali tak samo, jak pierwszym razem, 
nie podając żadnych nowych ważniejszych szczegółów. 

Dalsi świadkowie : M 

Świadek Taube Selzer przedstawiła zamordo- 
wang Boratynowiczowę, jako najlepszą kobietę, zgo- 
dliwą i bardzo pracowitą. Aby zapracować 10 cnt., 
pracowała zmarła nieraz przez całą noc! 

Pieniędzy tych potrzebowała dla synn, którego się 
strasznie bała. Nieraz mówiła ona o synie: „ Ten 
łotr życie mi odbierze". Oskarżony bił matkę, a ta 
z płaczu aż oślepła!  Boratynowi czywa opowia- 
dała świadkowi, iż sym powiedział jej, iż „w ponie- 
działek będzie koniec!“ "E 

Z dalszych przesłuchanych świadków zasługuje 
na uwage zeznanie Schónfelda, „werkfahrera* w war- 
statach kolejowych. Podał on, RAB za- 
rabiał dziennie 75 do 90 ct. Do dobrych robotni- 
ków on nie należał, ale nie dawał powędu do nic- 
zadowolenia. Boratynowicz mógł się wyzobić. Zwykle 
po otrzymaniu jzapłaty nie przychudził do warstatu. 

Po przesłuchaniu świadków płzedstawili rzeczo- 
znawcy, sądowi lekarze, pp. dr. La pwicz i dr. 
Chomin, swoje orzeczenie fachowe. 

Boratynowiczowa zmarła wskutej roztrzaskania 
czaszki, wynaczynienia krwi i porażepię. $erca. 

Uderzeń było trzy, a zadane były z tyłu. 
Wszystkie trzy uderzenia razem, jako też każde 
z osobna, były śmiertelne, a cięsy prowadzono 
z nadzwyczajną siłą, na co wskazuje wielkie 
strzaskanie czaszki. 

Orzeczenie lekarzy robiło na audytorjum ogro- 
mne wrażenie. 

Przewodniczący zapytał oskarżonego, czy uderzył 
matkę dwa, czy trzy razy. 

Oskarżony. Może być, 
pamiętam. 

Przed zamknięciem postępowania dowodowego, 
żądał obrońca, p. Jakubowski, odroczenia rozprawy, 
celem oddania Boratynowicza pod obserwację lekar- 
ską, dla zbadania jego stanu umysłowego. 

Prokurator sprzeciwił stę temu żądaniu, 
buna? wniosok obrony odrzucił. 

Sędziom przysięgłym postawił trybunał nastę- 
pujące pytania: 1. (Główne) Czy oskarżony Boraty- 
nowicz, jestywinien, iż w zamiarze pozbawienia życia 
matki swej działał przeciw niej w sposób tak zdra- 
dziceko-podstępny, iż śmierć jej spowodował. 

2. (Dodatkowe, na wypadek potwierdzenia pier- 
wszego pytania.) Czy oskarżony popełnił czyn, pyta- 
niem pierwszym objęty, w sposób zdradziecko- 
podstępny. 

8. (Wypadkowe.) Czy oskarżony jest winien, 
iż nie w zmiarze pozbawienia Życia swej matki, 
ale w innym jakimś złym zamiarze w taki sposób 
przeciw niej działał, iż śmierć jej nastąpiła. 

O godzinie 9. rano rozpoczęły się ostateczne wy- 
wody prokuratara i obrony. 

Zastępca prokuratora p.  Cbyliúski w półto- 
s zodzinnom świetnem przemówienia scharaktory- 
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Obrońca, radea p. Jakubowski, siarał się 
wykazać, że Boratynowicz nie miał zamiaru zamor- 
dowania matki i że do tego czynu zbrodniczego 


skusiť go szatan... 

v godzinie 12. rozpoczęło się reasume przewo- 
dniczącego. W sposób jasny, zwięzły i objektywny 
przedstawił prezydent p. Białoskórski sędziom przy- 
sięgłym całą sprawę. 

O godzinie 1. w południe udali sie sędziowie 
przysięgli na naradę, która trwała irzy kwandranse. 

Werdykt odczytał zwierzchnik ławy przysięgłych 
p. Niedźwiedzki. Sędziowie przysięgli 
pierwsze pytanie główne potwierdzili jedno- 
głosnie. Drugie pytanie dodatkowo potwler- 
dziłi sędziowie przysięgii Il głosami. 

Werdykt ten nie zrobił na oskarżonym Żadnego 
wrażenia. Twarz Roratymowicza ani nie drgnęła. 

Prokurator na podstawie tego werdyktu żądał 
wydania wyroku, skazującego Boratynowicza na kare 
śmierei przez powieszenie. 

Ubrońca prosił, aby trybunał po skazaniu oskar- 
żonego, polecił go do nłaskawienia. - 

O godzinie 2. ogłosił prezydent p. |iałoskórski 
wyrok. Trybunał na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych uznał Piotra Bora- 
tynowicza winnym zbrodni skrytobój- 
czego morderstwa iskazał 89 NA karą 
śmierci przez powieszenie. 

Po ogłoszeniu wyroku Borątynowicz Się rozpłą- 
kał, następnie się uspokoił ji donośnym głosen na 
stosowne zapytanie przewodniczącego zawełał, 

+ Ja wyrok przyjmuje! 

Okrzyk ten wywołał wśród publicznosci, szezel- 
nie zapełniajacej sale, łatwo zroznmianć oburzenie, 

Zasądzonego wyprowadzono natychmiast ze sali. 
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Ostatnie wiadomości, 


Po mowach dra Korola i Pp- Romańczuka 
panował w wielu kółkach ruskich wielki „Jubel“ 
i już przygotowywano się do okazałej owacji 
dla p. Romańczuka, — lecz druga mowa p. Ro- 
mańczuka, owa „Bitte um Retourkarte*, eo się 
narodowcom w ogóle tak często zdą- 
rza — podziałała, jak wiadro zimnej wody i za- 
wołano, jedynie z oburzeniem? sahalne bVezhoło- 
wie! To charakteryzuje istotnie bardzo trafnie 
dzisiejsze położenie frakcyj ruskich, jak to wy- 
bór w Brodach pokazał. 


== — = 


Z Petersburga donoszą: Car zatwierdził 
wniosek jenerał-gubernatora Kaukazu, według 
którego koloniści niemieccy, osiadli na teryto: 
sum włady kaukazkiem, otrzymać mają z dóbr 

ronnych po 65 dziesięcin ziemi. 
> tinisterstwo 
obecni 


sciaąńską otrzymywać ma bezpłatnie zastępstwo 


sześciu tygodni. 
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Zapowiedziany podczas ostatniego przesilenia 


gabiuetowego w Serlji plan utworzenia k r éde- 


wskiej kancelarji wojskowej niebawem 


— jak donoszą z Belgradu — zostanie urzeczy- 
wistniony. Za pośrednictwem kancelacji króle- 
wskiej wytworzony będzie ściślejszy związek 
pomiędzy osobą króla a armia. 


Naszym sejmowym Rusinom względnie ich 
napadom w trakcie dyskusji budżetowej poświę- 
ca sobotni Ceas wyborny artykuł wstępny, w 
którym daje należytą odprawę borbifaksom ru- 
skim. Kończy zaś rzecz swoją temi słowy: „Są- 
dzimy, że tak zwana „nowa era" nie jest zam- 
kniętą, ale to pewna,:że era p. Romańczu- 
ka jest skończoną iże naród ruski 
musi się oglądnąć zainnymi przywód- 
cami. Wejście p, Barwińskiege do Sej- 
mu było wśród tych okoliczności podwójnie po- 
żądane. Jest to człowiek politycznie uczciwy i, 
jak dotychczas, zasadniczy. W przekonaniu, że 
atmosfera klubu ruskiego nie wywrze na p. Bar 
wińskiego tego demoralizującego wpływu, co na 
innych ruskich posłów, wierzymy, że wytrwa on 
przy swym programie i że działalność jego w 
Sejmie hędzie równie dodatnia, jak w radzie pań- 
stwa i tyoh ruskich stowarzyszeniach, których 
był członkiem i kierownikiem. Główna jednak 
trudność w tem polega. że niewiadomo, czy p. 
Barwiński znajdzie w Sejmie, czy nawet po za 
Sejmem dość żywiołów, któreby mogły i zechcia- 
ły zgrupować się około niego 1 zapewniły mu w 
ten sposób trwałą podstawę polityczną. W obe- 
cnym składzie klubu ruskiego prawie nie widzi- 
my osobistości, któreby mogły pretendować do 
poważnego ich traktowania; nie widzimy tam 
ani dodatniego programu, ani jasnych przeko- 
nań. Bezpłodne, dziecinne i nieszczere narzeka 
nia stanowią całą działalność zarówno pp. Ko- 
rola i Antoniewicza, jak p. Romańczuka. Są to 
politycy bez żadnego horyzontu ibez 
jutra. Podejmowanie z nimi jakiejś akcji poli 
tycznej byłoby ze strony Polaków, że użyjemy 
słów p. Korola, „łapaniem się na piękne słówka.“ 


Rzymska Italie przedrukowuje z Dniewnika 
IFarszawskiego w całej długości artykuł, usiłu- 
jący dowieść, że katolicy polscy nie doznają ni- 
gdzie takiej przychylności, jak w Rosji i że pa- 
pież, przekonany 0 tem przez msgra Zerra, bi- 
skupa tyraspolskiego, wstrzymał ogłoszenie cncy- 
kliki o Polsce, jaż całkowicie napisanej. Chyba 
zbyteczna zapewniać, że w Watykanie nie po: 
trzeba informacyj Dniewnika Warszawskiego, aby 
wiedzieć, na eo narażeni są Polacy w Rosji. 


Köln. złą. donosi z Belgradu: Od dłuższego 
czasu bawi tu nauczyciel gimnazjalny z Cetyniji, 
nazwiskiem Paweł Popowicz, zaufany księcia 
Piotra Karageorgewicza. Popowicz konferował 
z kilku radykalnymii postępowymi przewódcami. 
Inni dwaj ajenci pretendenta rozwijają agitację 
wewnątrz kraju. 
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Telegramy „Dziennika Polskiego 
Wiedeń 17. lutego. Według Peł Corr, ukaże 
się wkrótce dobitny protest papieża przeciwko 
prześladowaniu katolików w Rosji. 
Budapeszt 17. lutego. Wekerle jedzie dziś 
la Wiednia, by z Plenerem ułożyć tekst przed- 


ester Journal miał posłuchanie u króla serb- 
skiego Aleksandra iu Milana. 

U Aleksandra doznał bardzo uprzejmego 
przyjęcia, rozmowa jednak nie miała cechy po- 
li.ycznej. Milan znów powiedział między inne- 
mi: „Przybyłem do Belgradu na rozkaz i ży- 
czenie mego króla. Telegram, wzywający mnie, 
był dla mnie zupełną niespodzianką. Jako żoł: 
nierz, usłuehałem rozkazu mego króla i pozosta- 
nę tu, jak długo on tego żądać bedzie.“ 

Dalej opowiedział Milan o korupcyjnych 
rządach radykalistów, którzy rozszarpali pomię- 
dzy siebie wszystkie dochody państwowe, Kto 
należał do stronnictwa, nie potrzebował naprzy- 
kład płacić za jazdę kolejową. Radykaliści szu- 
kali popularności jako przyjaciele Rosji, a tym- 
czasem są to przeważnie ludzie o zasadach re- 
wolucyjnych, których w Rosji przedewszystkiera 
wysłanoby na Sybir. W końcu oświadczył Mi- 
lan, że Wielko Serbję uważa za mrzonkę. 

Berlin 17. lutego. A Kiel donoszą, że przy 
próbnej jeździe nowego pancernika „DBranden- 
burg* w skutku eksplozji kotła zginęło 46 osób. 
Wiele osób ranuych. 

Belgrad 17. lutego. W mieście kursuje po- 
głoska, że gabinet w skutku dyftercncji z Mila- 
nem podał się do dymisji. 

Paryż 17. lutego. Henry, przesłuchiwany 
wczoraj ponownie przez sędziego, zdawał się 
być przerażony odkryciem jego ukrytego inieszka- 
nia i starał się wykłamać, zaprzeczając wszy- 
stkiemu stanowczo. Nie to jednak nie pomogło, 
znaleziono bowiem w jego kieszeni klucz, nadający 
się jak najdokładniej do zamku w drzwiach o- 
wego mieszkania. 

Go do współwinnyeh, odmawia Ilenry upar- 
cie wszelkich zeznań, jakkolwiek jest rzeczą 
udowodnioną, że miał ich i że ci po dokonanym 
zamach, wpadli do jego mieszkania, ażeby zni- 
szczyć wszelkie kompromitujące materjały. 

Palowisko w piecu pełne było popiołu ze 
spalonych papierów. 

Chemik sądowy Q irard znalazłj znowu 
tam to wszystko, co wchodziło w skład bomby 
Henry'ego, która przeto jawnie była w tem 
mieszkaniu sporządzoną. 

Kto są współwinni i jakim sposobem do- 
stali się do mieszkania Ifenry'ego, do tej pory 
nie można się było dowiedzieć. 

Z czasów studenckich Henry'ego ogłaszają 
pisma zawiadomienia kursowe, które dyrekeja 
gimnazjum przesyłała jego rodzicom.  Brzmią one 
bardzo pochlebnie dla Fienry'ego. Był on celują- 
cym studentem, u którego pomyślny skutek 
egzaminu nie ulegał żadnej watpliwości. 

Bardzo interesującem jest takie zawiadomie- 


wagę 38. kostki 40. 


nie z r. 1884. Przyznaje ono Henry'emu wiel- 
kie zdolności, z wyjątkiem chemii, w której ma 
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Współuczniowie nazywali 

wodu jego małego wzrostu „mikrobem.* 
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doniesień dzienni «Henry ego ma — według 
oniesi dzienników = wynikać i s: ż k 
„kał - +1 to, że w mie- 
ggkaniu* jegowedyjy bomby, które jednak jego 
wspólnicy przed rewizją wynieśli R 
Bomba, znaleziona przed 
miała być także przez niego 


Henry'ego z po- 


zdra- 


nSociete generale,“ 
sporządzoną. 
Hemy przyznał przed sędzią śledczym, żę 
pierwotnie nosił się z zamiarem rzucenia Bis 
w wielkim watrze, nie dostał jednak miejsca, 
Później chcia: dokonać zamachu w wielkiej ka- 
wiarni bulwarowej, odstąpił jednak od tego za- 
miara, ponieważ było tam za mało publiczności. 


Policja jest vrzekonaną, że Heury 


i jego 
towarzysze, A 


że do Kkrych — jak się zdaje — na- 
ža także uwięzienl niedawno Bernard i Pa. 
weł Reclus, sąasprayamiszamachów na kuvati- 
EL w rue des Bons Bnfants i na restaurację 
Very'ego. 

_ Wiaczń 16. lutego. 
połudn, notowano: 
unylosy 15425); 


W czort, po zaimknieciu giełdy 
kredyty 3650; weg. kredyty 436* — ; 
iaki uż»; laenderbanki 25656; sztacbany 31362: 
omesrdy 10850;  cibethale 24312; tytoniowe 206-—; 
ze ga majowa 98:07; węg. złota 11755: 
tg. zwa Yeis, „ koronowa 9740; losy turecki 
(200; anon A austr. koronowa 9740; losy tureckie 


xyrtin 17 lutego. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 


końcowe, (W nawiasie j 

Popo LV nawiasie podano cyfry oznaczają p A 
weezy kurs wiądeńnski t zw. Wiener EA a PB 
8215 (30123; łouilardy 45 40 (IUS 54); węg, renia ziote 
9376. (11744); rubia Ż1-— (13514). s . 


Frankfurt 1C. 


- i 
ułego, Gielda wczorajsza wioczo 

)»  Giełdi , GCZOTRA 

e ostatnia (W nawiasie podane cyfry ozaaęaają po- 

nawozy kars wiedeński). Kredyty 293-— (86102); 


ombardy 39-87 (108 63): 
koronowa —— (tmi, 
hieden 17. lutego. W sprawie ułożenia pro- 

gramu prac parlamentarnych dla rady państwa 
odbędzie się we środę konferencja pomiędzy pee- 
zesem gabinetu, prezesem izby posłów i przewo- 
dniczącym klubów, 

| Piedeń 17. lutego. W sejmie dolno-austrja- 
ekim podczas obrad nad stypendjami, przyszło 
wczoraj do gwałtownej sceny między antisemi- 
tą Gregorigiem a referentem komisji szkolnej 
Lustkandlem, który nazwał Gregoriga bezezelnym 
kłamcą. Marszałek z wielką trudnością przywró- 
cił porządek i upomniał posłów, aby zaniechali 
osobistych zaczepek. 

Praga 17. lutego. Dziś zamknięty zostanie 
sejm czeski. 

Poznań 17. lutego. Na zlecenie sądu skonfi- 
skowała policja Dziennik Poznański, Kurjer Po- 
znański i Goniec Wielkopolski za odezwę do 
obchodu kościuszkowskiego. 

Hieisingfors 17. lutego. Ogromna bryła lodu 
ną której znajdował sią około 500 kobiet i dzie- 
w oorwda się od brzegu i popłynęła na pełne 
morze, Mieszkańcy wybrzerzy starają się dostar- 
czyć meszczęśliwym rozbitkom żyw 
nadzieję ocalenia ich, 

Londyn 15. lutego. Na przedstawłenie Fran 
! Niemiec zwrócił rząd angielski baczną uwa- 


renta wg. złota (-—); 


ności i mają 


cji 


go na anarchistów, W ostatnich dniach odbyło 
się kilkadziesiąt rewizyj. Aresztowano 80 osób, 


z których większą część jednak wypuszczono. 
Pomiędzy aresztowanymi znajdują się i austrjaccy 
poddani. 

Londyn 17. Intego. Zabity wskutek eksplo- 
zji bomby w Greeńwich anarchista nazywa się 
Martial Bourdin. Miał on zamiar wysadzić w po- 
wietrze słynne obserwatorjuu. 

Bukareszt 17. lutego. Stukilkudziesięciu ofi- 
cerów kawalerji rumuńskiej urządziło rodzaj 
strejku. Oto czują się oni pokrzywdzeni w awan- 
Sie tem, Że minister wojny przenosi do kawa- 
lerji oficerów z piechoty i jeneralnego sztabu 
i podali się wszyscy do dymisji. Minister wojny 
ukarał ich za to. W. izbie deputowanych porn- 
Bzouo wczoraj tę sprawę i przy tej sposobności 
uchwalono rządowi 83 głosami przeciw 32 wo- 
tum zaufania. W senacie postawił liberał Stur- 


dza wniosck o jelenie 
sek o udzielenie z tego powodu rządo- 


wi nagany. Po wyjaśnieniach, danych przez pre- 
zesa gabinetu i ministra wojny, odrzucono ten 
wniosek, 

Hamburg 17. lutego. Jak Hamb Corr. do- 
nosi, że cesarz przyraekł p. Kościclskienu, iż 
będzie wkrótee u niego na obiedzie. 

Paryż 17. lutego. W procesie 


likwidatora masy cywilnym 


1; Ta po Reinachu przeciw Korne- 
uszowi zowi, or 
s s crzowi, orzekł trybunał, że nabyte 
A s G . 
|||_awno przez żonę Herza nieruchomości nale- 
A w istocie do jej męża, że przeto mogą słu- 
żyć jako fant na zaspokojenie jego wierzycieli. 
w WA 
z “eee 
Prgyjechaii do Lwowa 
dnia 17. lutego 1894. 

HOTEL ŻORZA. A. hr. Męciński z Dukli. A. Jfu- 
Jimka 7 Mycowa. F. Hulimka z Chiopiatyna, l. Mysłowski 
z Zwiniacza. A hr. Starzeński z Dąbrówki K, by. Dziedu- 
szycki Z Siechowa. M. Tmkasiewicz z Podhajezyk K 
aa PA ! ze Sehodnicy, S, Wojcikiewiez, Śr. B. Gmi- 

iewicz z Erakowa J fukasiewioz z Żezawy. H. Hoeniger 
z Przemyśla. 

HOTEL FRANCUSKL J. Dworzak z Tomaszowa. M. 
Jarantowska 4 Załanowa, M. Dłnski z Łanowca. Es E. 
Uermuk z Nanowa, B. Skibniewski z Palio. w. Krzyża- 
nowski z Lisek K, Mikiewiez z Wysocka. O. Sidoli, II, 
Langer Bukaresztu Ks. I. Jasienieki ze Starej soli, 
Dr. D, Pietrowski z Waszkowie, A. Żelechowska z Htrchv- 
Iowa, K. Marmoross z Karowa. 

HOTEL VICTORIA. G. Hermann a (irae, S- Re- 
dinger, dr. M Goldenberg 4 | A L. Reich- 
manu a Wiedniu S. Bolta z xuczawy. J, Schmid z Su- 
cza y. A 

U MOTEL EUROPEJSKI. 5. hr, 
kowa. E. Axolrad, L. Grabscheidt 
Leindorfer 4 Buda Pesztu M, 
Czajkowski z Frzemysla 


4 


Komorowski z Kra- 
4 Czerniowice. A. 
Spitzer z Zaloszczyk. W. 


pozew aw WRA m M. oz OE S E 


w uajlspszych 


Kawy, Horii 


gatunkach. 
an a 


wszystkie towary potaniały. mączkę 40. 


he 


U VOUNCHO 
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p DZIENNIK PÓTAKI z dnia 18. Lutego 1894. s 
NABESŁANE. T AERA Przed zskapno A leży przejrzeć katalog NO CÓW ACE 7 ku Kiki 
M JONASZ n Dr . P iotr Suszkie WiCZ potiażiej $ ay Kfernogakie JW OO eea iny nig- Marokai Wieczór o godzinie 1-mej 
"s i specjalista w chorobach skórnych i wenerycznych | mechaników następców J. Herma na-Lachapellje Dr. Bar 3 a ch Występ panny Elwiry Colonnese primadonny 


wow e x za ; 
W” lekarz A szpitala powszechnevo, od [at 20 pral.ty- 
ujacy we lowowie, mieszka obecnie przy placu Kapi- 
tulnym |. 8. IL piętro i otdynnje codzień ul godziny 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3 
wszelsie pazptery 


31—33 rue Boinod, Paris. której reputacja sumienności i 
rzetelności jest powszezhnie znana. — Wszystkie 
tego domu, zbudowane z zastosowaniem ostatnich ulepszen. 


maSZÝNY z e. 
poy Nadwornie poszukuje ru 


handydatą adwokackiego | 


w 


opery w Barcelonie 


emńmoei 


tynowanego koncypienta, 
ub notarjalnego, 


H un 
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=e i Arad g 7 at Ne w” nauczyciel cjonalnego wykonywania prac gospodarskich) 

ll n ED a PALCA = ri ck N z asg SAY? a Ogier rozpłado y 53 rzes ata chę wk | sEkojśta lniczej w Jag einlcy, n a pe Kobier- 
mma O a  2)w wielkin wibore. Drynda są karogniady z gwzdką na czole, 5 lat po rodzicach: nicach. 
wort skiTe g | fosa. Sli, topta. (gó. a +4 Kx6 i m EENET i 

Poczeją 4 Wiedata, lẹ | znai stie i Šivdzio nlan tezsnia, rę - C. Braconier - — < =z = ko e taj a alot P 
„ patent mi KE s JE] Liczao na łaskaw woggi p, T 0. Casterer i : esidnar s uib- A » A ć J ania 
8 i tia wy e; Dk m = Publiczu gsi Ereślę s'e D sł wskie | erer M. lsoline T PT TERE” y » ý a wszelkich prac w polu i na folwarku przy użyciu poprawnych narzędzi 
bezpieczeństwa. lilust". katalogi grata a z głębokim eza%nyt em jaras a | Stutbuch Niemiecki, Angielski Str. 288. ręcznych i maszyn rolniczych, — jakoteż dozór uezniów w internacie 
s6 "TRZ ZJ ZJ JA dA” 2 BF Z n. A PEET . à . r m i i 
6 BRB ORA sm p 5 Oswald Fin br z fabryk Bliższych warunków udzieli Administracja dóbr JW-go Augusta hr, |" +POMoc_w. prowadzeniu gospodarstwa szkolnego. 
a p mamma w RNA | ZOE O AAA W NN r r LOWE e U $ WA r p L + . R g k A 
| NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO! Í H. Gzyńskiej w Jaresławiu | Polockiego w Z:torze, gdzie ogiera oglądać można. = FA śni e wy a pełnienie tych obowiązków otrzymuje 
SA || (a so at włoskich rytatiaag, pe || —— O ny | astraktor oprócz wolnego kawalerskiego pomieszkania z opałem, place 
: ra rządz*ną 89 Z E a E Earne g zł. w. a. 
; f TRP YA ę ialó zawier- ją Z4icz LĄ z R 1 R a á i p h 5 
r 0 4) "pe SLA M Bb ua ; E DA so harden delitalnym Kosmety czne specie iności końc e E N tę posadę winni „wnieść podania swoje najdalej do 
0O m ca Pańskicj ct i a a TEE Fiz U za skiaem, s> barzo po a m : > Onca marca 04 na ręce Dyrekcji szkoły GR; Jagielnicy (poczta Jaś 
4 ę A mi i 4 | | | REID j pozostawiają y SARSA dów o Roberta Fishera, Dr, Chemii i kosmetykiera, gielnica) i przy dołączeniu dokładnego i wiarygodnie ndokumentowa- 
1: i eggi 1352 à $ d RE J e S RA R . 5 z . 
| Nati Prz going i Kazania pesong | 49s AA NZARJASŁOŚN $ Są do tasya w shlad, r “tenych | E r w Wiedniu, L, Habeburgergasse 4. kmita — (curiculum vitae) wykazać, że posiadają zawodowe 
s o ; a Lyowir, Brakiwis 1 Jacrmaw u, , : r ; : > o zajmowania wspomnianej posady. 
| Na'przaw. Ks. Brcyhiskupa | zĄmM ; reg ź gawarcł ne wód PY FIRAR Ej Szy! h Srodek do n szczena wlosów (Bpilatoire) We È : : 7 4 o l 
` ISAACA I5 UTER CISZA JANA RO REA ha dla h k reurv-h lo latach I2-gtu doświadczenia, ulepszony i wamocniocy dla gapel ;eg0 wowie, dnia 13. lutego 1594. 
| P f si ; Ce a AI zuiwźsz Guia m 
pm AI NAN PRZ I CT RZE S A Sai 


WE LWOWIE 


slawneso naszego kaznodziei 
wydania trzacia 
znaoznie rozszerzon* 
Cena 3 zł. 
DO NABYCIA. 
w drukarni W. Mamiechiego. Twów. 
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1. 3682/93. wi 


(śłoszanie, Leyte! 


Celem sprzedaży trzech budyn- poli 


Przy zbiiiw guych 


Prz rig 
świętuk polecam 


zeceuia, i pozostaję 4 wysokiem uo- 
Llsil l—? 
Tomasz Gurowicz 


Biłntya utsza 20 sz. (d ta własny) w Bu: 
dapzitzcis, 


w 
WażsD*CB 


Daktyli bizłych celoych : Ôr 
4, gg. dartyli białych na:celoirjszych 
7-— Natio 4'|, kg fig sułrańskich najcel- 
n'ejsryeh 20). Netto 4"), fig wiankowych 


kar 


ea najtaniej własusgo wyrobu 


ków w Zoółkwi, własność miasta Ia dach a | eelnych 1.0. Netto 4*/,, grys'ku pazenuego |i 
stanowiących, rozpisuje się niniej- Koszule silony 3 saaa L6). N: tto 46], jebłek tsrelskish || 
o zł. Lub, A5, 4, oan gaai g P pgu—a --. Neilo 4h) kawy Nilger:e gat- ji 


szem na mocy uchwaly Racy miej- 
skiej z du'a 10 stycznia 1892. qu- 
bliczna ofertowa lieytacja. 
Sprzedans zostaną: 

Budynek 1. piętrowy murowany 
narożny, W Pe a. części 
miasta położony, pEzie się mie. 
4 obecnie biora magistrata. 
Cena wywołania 20.000 złr. KI 
Budynek |-piętrosy t ŻW th 
ZAMATY” na restaurate, (UL 


Jiosznie z przed mi pikowemi ifai || celniejszej 1030 News 4 kg kawy Cuba 
dzikrmi (zakładzam:) no sł ©7518. f 
Moerzmka kolorowe, ksetezowa 1 
oxfortowe po zł BAI a 74. 
Mesznie vecere eco zł PRN 
ozdobione ra wzir ukiamickich po 
sł. 3-40, 360 1 Y. 
Kotzuie dłu uiłosnków pr 
kais 3 i 
um gi A Jd Syr 
„35. 5 ke Kd. © mood Pa 
Dikenal? z kołuierzami 50 ct. 


KALESONY 


Netto 4 1g. kany Mucca omluej 1U 50. Neut 
to 4 kg, kawy gautos dobrej S'È- 8,50, 
Netto -. kg. kom ootów (miesrany: hy O its- 
ków 5 Neto 5 tg. kar.fidów 4 do 5 
sztuk 150—220. Netts 4*/,, kg. Migdałń w 
wybieranych dużych 625. Netto 4*/,, kz 
młgiałów esłnych dużych 525 Neto 4', 
F| ig. makarenu włoskiego 330 Netto 4 ky, 
m rimolady m'zelowej 380, Natty 4'j, kg 
powideł nujoelniejstych 1°70 —3 —. Metto 
5 rg. pomarsńca Jats 18 do *5 satub 49), 


L. 


a 
1 


p. a 0 RPA „pi a || po et. 90, sł. 105, tig 1:45, 165, Bo. || Nago sT karod anti ADAM I. 3 30) 
wiedni, w rynku poio ony. KOŁNIERZE taxin po zł. 240 ; 40, to dE kg. smalcu świej 0-w blaszance 
MANKIETY tuzin po zł 43 4-30, REA Netto tla Kg. za Snieżego 


| 
| 
| 
| 


wywołania 5000 złr. , 

3. Mlyn wodny o 3 kamieniach na 
rzece wśród miasta. Cena wywo” 
łania 8000 złr w. a. 

Oferty, należycie ostemplowane 

i w 107%, wadiun ceny wywołania 

zaopatrzone, przesłać najdalej do 10. 

marca 1894 do Maglstrattu miasta 

Magistrat kró!. miasta 
W Żółkwi 11. Lutego 1894. 


3860 330. zje Alto Eg. SER 
ny wądąonej i paprykowanej 3 60—3 80 
Notfo 4*/,, kg. et uiny solonej 339- 3 50. 
Neito 4 kg. śliwek suszonych najcetniej- 
saych 1.0 -22 . Netto 3 ky. śliwax su- 
sronych celcych 150 —t'80. Netto 5 kg. | 
wina Buda! czecw. 8 bnt. 1 litr 340 Net-: 
to b kg. wina V:szon'ey czerw. 3 butelki 1. 
litr 2-80. Netto 5 kg. wina Nesmely białe | 
8 butelii 1 htr 2 U. 


Wanilla w lasaozkach na 1 deka 30 do 50ct | 


TRUSTEAJ płósieana, tuzin ża z) 

NAFPTANIEI letnia sd MA wa 
iwistkuwć po ct, 6U, 09 do ar 19. 

eri LILNA lemis wath prof. {segera 
„piedaj pó enami Pabracan:ii 


BAWATE 


ge PWĄSNEAGESCEDU H biae 


prea Musda 


mezonai 
16U0U 1-7 


ode tz 
4 7 
+ 


żar iwianik 
sit nzjriazakin8). 


Kotto t hlg. Cyk sty 1.60—1'8". Nadto 5'li 
Netro |; 


celnej 9 ŁO. Netto 4 tg. kawy Karaks 930 


wWżosów na twarzy, 


rękach, ramionach i t p. 

Zujatezyś desy ea niefożłądanych miejstsch, ahy więcej nie 
odrasły, Lyfo] do dziś tylko pobożnon życzeniem, któr go baden śrydek 
nie zaspekajał, Zdziwiwuie wywołuje tedy mój srodek który nie tylko 
vłosy riczczy, tle usuwa także powtórne tychże rośnięcie. 
tem więcuj, dy ają m to pełną gwarancję za skutek, gdył sie 
zobowiąznją w razie miecdamia się zurócić pełrą należytość | 


Cena małego fiakonu 5 zł, wie'kiego zł. 10. 
Maść przeciw piegom 
BSF" 1000 guldenów "GRĘ 


tej damió, któr po użyciu mojej maści przeciw piecem n e stra i 
lek puegów, jak 1 plas wątrobianych, z c:ężarności i opalania słoneczuegu, 
orat wszelkie szpe qxych zaburwień skóry, 


Za peprzedniem przesłaniem pien ędzy æ$. 220 franco. 


Środek do barwienia włsiw „FO” 


te 
” przewyższa wszystko, co było dotychczas w tym 
s zakresie, a potwierdzają to mi pierwsi iryzjerzy 
Wiednia, gdzie wedłag mego dośw adczenia_far- 
bują p. t; gościom włosy. Moj» . F0“ łatwo “ | 
b da się przez każdego znaplikować. R 
mrhnie w każdej barwie włosy od blond do czarnego 1 proszę 
maż da rówtóśia pcdać według możliwości próbkę żądanych 
e P włosów. f 


Di jest jedynym, nieszkodliwym i najlepszym na wiacie 
° ja © p drotikiem do barwienia włosów. 
Kar'om zł O, SA 1:20. 


ŚWIADECTWO. 


ó barwnika włosów „FO” Dr. Ch. Roberta 
Pa dynach, api w Nr 1, ani Nr. 3. metalicznych, 


Ońda a mi J A 
fary szkodliwych połączeń solnych, lecz pro- 


Fischera nio zawiera w obu 
lub w ogóle dla włoców i a 


du:t roślinny nieszko Jliwy. 
Wiedeń, i6 Października 1898. 
Dr. Jacques Eainer, c. k, zeprzysięgły chemik sądowy. 


SF Wyjsśnienia we wszeliich sprawach kesu e ycznych listo- 
wn:e beż, łatanie. 
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Już został otwarty 


Główny Skład Wędl 
RESTAURACJA 


Józefa Jankowskiego 


we własnej kamienicy 1 10, ni. Hallcka we Łwowie 
( awniej handel korzenny Wgo P. Adoifu Mańkowskiozo) 


z wielkim komfortem | gustownie urządzone nı wzór. praktyko 
wany w głównych miastach zagranicznych 


fax polecając : 
EŃ j wszelkie w zakres postęvowego misarstwa wcho- 
W EDLINY dzące artykuły własnego wyrobu nafiapsżej jakoś i, 
anane z dobroci i wyśmienitego smaku, nader poszukiwane, jakoteż 
KUCHNIĘ zdrową i smaczną 
o wielkim wybśrze zawsze Ńx eż ch p traw, podawanysh Szanownyu P, T 


U. ściow w Ickalu restauracyjnym nedług cenuika potraw lub wabonuncncje 
lulesigusD3 m. 


Piwo Piizneńskie z browaru akcyjnego w Pllznie 


nieerównane w smaku pod względem jakości. 
WINO NATURALNE węgierskie i austrjaekis na miary i butelki, jakoteż 
i inne, SZAMPAN „COGNAC  franenski (kuracpiny)., ou PORTER 
łrawdziwy angielski i najbardziej poszukiwane LIBIERY krajowe i zagia- 
uiczne. s 


14 
in 
1227 1-6 


Usługa skrzętna i rzetelna. 

Przez długi» lata doznaw:ł mó 
przedtzm Vis-i-vis kościoł» OO. Jtzu 
dów łaskawych P. T. Publiczacóci, 
zaszczyt kreśl é się 


j skład wędlin z pokojem d> śniad:n 
ityw we Lwowie, osobliwszych wzgle- 
i którym też i nadal pole zjąc się, mela 
ej uniżonym sługą z cłębokim szacunkien ` 

JÓZEF JANKOWSKI, nassrz i r 


t8 au alor. 


PRES ARP EPE KAWY POOR WOK ZI AZER ÓE 
a 
as 5 
= c O 0 0 w a ] z -m y 
æ m i ' SERA : 
z” BOR | J oka), kawaler, lat 24, » chlubnem 
> -aR i gsieniA rorma: t e L B AE poszukuje miejgcas — 
b 1 Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 2dmin - 
I ze a stracia „Dziennika Polskiego“ pod P. P] 
zadca ekonomiczny, posiada- adleśniczy z wyższym egzaminem 
3 = jący studja rolnieze, poleca usługi w sile wieku, najlepiej renomcwany 
> © gra od wiosny. — Chyćko, Podhor odee, poszukuje posady. Stanisłate Satała, 
x Dp. Schodnisa. g} | biuro wywiadowcze, Sykstuską 8. Lwów 
—b amienica 3 piątrowa przy ulicy 
>= TAJILLA do sprzedania, przy | Kraszewskiego 25, przydosząca 8'/, 
żę] drodze d» parku i wystawy, w po- | czystego dochodu z powedu interesów 
.” bliżn tramwaju elektryaz 1ego. Bliższa | familijnych jest za bezcen do sprzedania 
wiadomoś* Pepłowsri, „Hotel Impórial* 74 
4 kasa kolejowa. 70 men 
2) RE o O | F 
A prenom, kawaler, w średni m wieku, Mieszkania i sklepy 
—| praktyczny w gospodarstwie rolnem po 1 ceucie od wyrazu. 
aa Z ca WE p. swe 
usługi z wiosno. askawe Zgłoszenia ; ahna » 
z PO R i E a ED ad 2 TY 2 obni TT bis 
—, Podwołoczyska. 100 " TAJOGE ną biuro). 
3 ZE 2 Mee J 
7 achəarz, żonaty, r msłą redziną, 
O Kw większych domach obywatelskich | Korespondencja prywatna. 
|, bywał, z enlubnemi świadeetwami, po- > = 
4 szutuja umieszczenia od 1. marca pore- | Pani Natalia „N. N.50* list pod 
g zumienie listownie pod adresem ; M. K. | wiadomym adresem jest do odebrania 
© poczta Trzciana. pe | na poczcie. J. 101 
E ~L EISIR EUZ AOE a E E 
© 
uch pociągów kolejowych 
5 według zegaru lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwca 1893 r. 
Pociągi Pociągi 
5] Do Lwowa przychodzą: _ pospieszne | ___ osobowe 
| IiE" 
Z Krakowa (Zerlina, Wrocławia, Wiednis) 3:08, 601] 9-36 6-36 | 0-41 
R] Z WarszaAdy o e e a r 0 0 a e Dają m1 S | 601 w 6-36) 9-41 
=] Z Muszynj - Krynicy przea Tarnów (tylko | 
= a M, do włącznie "fg. « « - 2 2 4 « — — 9:36, — l 
> z Muzzyoy-Krynisy i Chabówki przez Tarnów | — = E 9-41 
= Z Muszyny-Krgnicy przez Tarnów lnb Rze- | 
=j szów (tylko od *'/ do włącznie h) | — 6cI] — = i 
«m Z Mussyuy-Krynicy przez Stryj . . - : : — — 9:0:| 1-08 | 
Ši Z Nadbrzezia i Tarnobrzega . . . « « » » = — — | 6-36 
4 4 Podwotasassx i Brodów (na dw. główny) 2:48 [10:03] 946) 6-21 
Z Po!wołoczęsk i Brodów (na dw. Podzam.) 234| 9-46] 921 565 
maae o a a a © 0% 0 A dle 10:13) — 759 1251 
> i Z Kimpolunga . 2 + ss 4 04 134 1 10°11) — 1:59] — 
z Z Raoni eaa a a a 10'li — T59 — 
4 Z Berhomethu n. S. i Czudyna. . . . e. 10:11| — — = 
Ra Z Nowosielicy . . esso. EEEE = == — = 
Ze Błobody Ba Ay kopalai ... . . 4O:*11| — — = 
Z Husiatyna przez Halicz . «s «. « « « « » ŁO:*Łl| — T59 — 
) Z Buczacaa przez Halicz . . . . . « . | = m — 12:51 
4 Z.Bełica ... SW... 7.6 rad. + <sko jk == — — 5:26 
e Ze SOKNA, AS... M e a e — — 816] 536 
Z Z Ławocznezo (Pesztu, Miszkolca, Seren- 
>] sca, Munkàcsa, Chyrowa i Stanisławowa, 
z przes Stryj) « « « « + + 4 2 6 4 3 2 8 | T — 9:16] 1'08 
z Ze, Stryja iwaf 4a ror a SEPA — |933 — 
| Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Be- 
rysławia, przez Stryj. « « - « « « + + | — — +38] — 
) Ze Lwowa odchodzą: 
R Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) 8-61 [40-41] 8-26) 1111 
Do Warszawy . . e.s ss «+. s. © © « —  |10-41] 3 
Do Muszyny - Krynicy 1 Chabówki praes 
Tarnów lub Rzeszów. . » - - add — [6-41] — | — 
Do Maszyny-Krynicy przes Tarnów (tylko | 
od 'h do włącanie he) . - >>.. „| — — — A 
Do Muszyny-Krynieg prześ Tarnów . . .| — == 5- a 
` Do Muszyuy-Kryniey przez Stryj. ....j — — — | 6%1 
Do Nadbrzszia 1 Tarnobrzegu . . . . . «| —  |80-45 = 
» | Do Podwołoczysk i Brodów (a dw. główn.) | 64%) 330] 1016 RE*RA 
Do Podwołocaysk i Brodów (a dw. Fodzam.) 636] 332} 1040/11-38 
) Do Suczawy AMTER 4.- 36) — g 8:31 |10 
Do Buczacza praes Halles . . . « « - « » =- — s31| — 
J Do Husiatyna przez Halles . . . . . . .| 686) — = — llo 
Do Słobody rungarskiej kopałai . . . . „| — — 1038 — | 
! Do Nowosialicy . « « «s eses» © » „| 836|) — = = 
Do Berkometha a. B. i Czadyna . . . . .| 636) — = 2s 
Do Radowiso . . -. « « na Aa a „ „| 638] — 1036 — |R 
j| 9 Kiwpolunga . . « «ee e ea a 1 3 836] — — 331 , 
Da Sokala 5 GoW . „| — — 9-56) 7-31 
| Wa BREZOW OR miGZA DO UOR — — 956] — 
Do Borysławia przea Stryj. » « « « « e -| — — 721) 10:38 
3 Do Ła%o-znogo (Muakdesa, Seronsca, Mi 
szkl a, Pesztu i Chyrowa przez Stryj) | — = 731| 8-01 
; | Do Stanisławowa przez Stryj. . » « » « «| — — 10:36; 8:©1 | * 
2 Do Sk lego i Chyrowa, praeż Stryj. . . -| — — 1036] — 
Jej DO Sevib 40... 9 was | ABE — ś SZW c= 
A Uwaga. dodziny, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę nocną odj 
* zodriny 4 wieczór do godziny 5. m'nat 53 rano, 
9 Rozkłady jastiy w formacie kieszonkowym są do uzbycia w btusa:h informa- 
$ syjnvch, kasach stacyjngch i n kondaktorów. 
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EX IN 


i inne roboty budowlane 
wykonuje po niskieh cenach, fabryka parowa 
KAROLA HORNUNGA ™! 
we Lwowie, ulica Cicha liczba 3 lub 5. 
Eeo Ea 
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QS 


KANTOR WYMIANY 
„k. uprz. gal. akc. Banku kipotecznego 


knpnje i sprzedaje 


pszelkiego rodzajn pap ry i MÓRGŁY 


po kursie dziennym nojdokładniejszym, nie licząc żadnej prowisji. 


Jako dobrą i pewną lokację 
polaca 


4'/,*, liaty błpoteczne, 

597, listy hipoteezne Sm 
5% x ex premji, 
4'j,0/, listy Towarzystwa kredytowego tiemskiego, 
4'[,9, „n Banku krajowego, 

4'|,/, pożyczkę krajową galieyjską, 

4'/, pożyczkę kraj. gal. keronowę, 

4'|, pożyczkę propinacyjną galieyjską, 

5°), ” m bukowińską, 

4'/,9/, pożyczkę węgierskiej koloi państwowej, 
ad! oj 

4*/, węgierskie 


propinacyjną węgierską, 
obiigacje indemnizaeyjne, 
które te papiery, jakotaż i wszelkie renty austrjackie I węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze uje I sprzedajs 
po cenach najkorzystniejszych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banka bipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wazelkie wylosowane, a już płatne miej- 
s8cow8 iəry wartościewe, tudzies zapadłe kupony za 


ćo 


OOCGOOOCODONADOGO 


otowkę, bez wszelkiego potrącenia ; zał zamiejscowe, je- 
ynie sz potrąceniem ruecsywistych kosstów. 


Do efektów, u których wycanrpały się kupony, dostarosa 
acwych arknszy kuponowych, za awrotem kosstów, które sam ponosi. 


DZIENNIK. POLSKI x dnie 16. Lutógo 189% r. 


HANDEL SUKNA 
| od firmą: 


aac. 


DIJODDODUDCOCOJTIODCONO 
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', kiio 1°80 t 3 Eł. 


Zmłonitę WYSIEWKI 7 herbat 
1, kilo 1-40 i zi. 1-760 
1013 poleca HANDEL 1—7 


Alberta Szkowrona . 


Lwów, plac Serjaczi 1 7. 
(o 0 Didoa Tela ooro a are oo) 


| 
fè] 
h 


. 


w 


=, 


(ZEE AES Ez] 

Zimowy r. ński łosoś, 

Homary królewski? 

Pstrągi morskie w Oliwie, 

Sardele w Oliwie, 

Śledzie w Oliwie, 

Sardynki w Oliwie, 

Apetit Sid 

Konserwy z ryb 

tenserwy mięsne. 

Szynk', kiełbasy i różne towary 

m'ęsna 

Giardinetto, 

Owoce daserowa 
Tyroiskie jabłka. 
Wazelkie gatunki 

„ serów, towarów korzennych 

it d. It. d. w najlepszych pod gwa- 

rancją jakościash po sisłych eorach 
poleca: 


Mathias Stalzer 


(Jol. Techerne's Ne ffa), 


3 Wiednia L, Lichtensteg Ne. 5. 


ukchst dem Hchen Markt. 
EEE A 


rzetworów na tem 
istniejącego środka, 


Pr. Fryd. LengielVa BALSAM BRZOŻO YY X 
dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka wriększniącego, wprost peros 
naturę sema Dat danego. 
medyczny cesar. roszjsziego rministerjum, a prof. dr. med Raspi, 
uńiworcytetu w Wiedniu, i profesor Pyefuch w Londyuie i w. i. seczegó!nie go 
zalecaj 

od TŁ nie uległo zadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejac2 którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się miodziańczą świsżością, 
plemniej toż gubi bszpow rotnie 
nienła, vrygiadza zmarszczki | dzloby po ospie, 
wieży | ożywiony kolarył. — Caua Halsamu brzosowego zł. 1°50 


w Creornioweso: u Uolicnowezićgo 


Cena puszki zł ('20. 

lozspłsa za pobraniem 

lub poprzedniem przysła- 
u em pieniędzy. 


Do nabycia we * wawt 


droguerji; w Tarnowie: Moritz Fleischer junior W Przemyśla: M. Bm seban, Adolf Spachner i we 
aptekach, perf merjach i droguerjach. 37 


WYSPRZEDAZ 


Z powodu tegorocznej 


WYSTAWY KRAJOWEJ 


potrzebujemy wiele micjs 
daje się po nitdzwyczaj n 
60 zarękzwków od 90 et. do 3 mł. 
100 ezapek fufrzanych od 1 do Ż zł. 
150 wielkich uhustrk Himalaja p zł. 1 


Kilkaset włócakowyeh chustek, A 
k, Pstłtek, bafiów, bor 07, 


wybór pozoztałych resztek korene 
kle tanich cenach. 


TaLże będą aprzedawane se sezonu po 


lonowe, koce na konie, kołdry watowane i koeyki na 


600 kap ur ztół od 85 et. do 120. 


ž 0 pojedyńętych ka` ma dóżka po zł. 250. 
40) pojedylnasych porsjer od 80 et. d- 


80 par firanek koron tewych od 1409 
1000 fantazyjnych tabletek ma stół po 
56 par fisntx jutowyeh 1-20. 


150 pojeayhezych dywanów przed łóżka po 150, 
30 sstuk kołder wełniane-atłaaowych po 5'50. 


Ta wysprzedaż sezonowa tylko 


Zarząd magazynu au Louvre 


ua? 


HERBATE Familljną 2 


tność, korstrwuje się nadal za pomocą Dr, LEN 
doza 69 Clas i Dr. LENGIELĄ MYDZA RENZOE, wa sztuką 60, 35 et. 


Do rabyaia w łałdej wiekszej śptede, 


Parkiety i posadzki deszozałkowe 


oraz wszelkie wyroby zezenie jako i gi boi Sid 
"bra i a 4 fi J. 
Metey Go podię Mstowki m adrian ogrodowe, Metz 
do krycia dachów, 


cia deski na podłogi. 
jakoteż KRZESŁA 


BRACI WCZELAK we Lwwie. 


aF Zakupuje wszelkie matorjały tarte. "TW 


i WYDELIKATNIENIE 


Najbardziej e eg2ncxi pudar toaletowy balowy i salonowy 


Pisma z uznaniem Z najlepszych sfer dołączone sy do każdej puszki od 


ca dla nowości, które sprowadzamy w wielkich i 
iskich eenach wszystkie Z% sezonu zimowego pozostałe towary zimowe, 


T). 


zr, A 


E t o uprzyw. rafinerja spirytusu, 
| . ola, x 
f> Gli map S pz TA Şi 
p i STARKA p, 15 
EW. - E, 2... CTi tonia) | È 
> | + AAKG siy | E roky 1860 À 4 
[S n A j » 1850 Z 1:20 Re 
z | - Starka > „ 150] E 
ak 1849 . ; kurącyi S 
- eag i 
= | o Z rokų 1830 Jna F 
5 z AGA 92 S 
TR 7 
vt nadw. dostawcy we Lwowie. polskich 


Premieęwnaaic dypl >mem honorowym i złotym medalem 


Faryż 1898., 
Niesbędnym FE 
do fryzowauia się samema podług najuowszet wie- 
deńskiej i paryskiej mody 
jest doch 
Erzchloń do modnej fryzury i szpilki falisto. 
Grzebień 2 ałr., szpilki faliste, oztery rztuk wraz 
a przepisem użycia 1 złr. 
Prawincja za pobraniea 


W ynalazca F. JANIK., 


e, k. damski fryser nad » rany 
w Wiedniu i, Freisingergasse 3. 
Patentewane we wszystkich państńach 


Widok zskręco 
nych «zpilek f+- 


Widuk gotowej 
fryzury graebi, » 
niem modaym 

NB. Tylko za pomocą moich patentowsnych szęilek falistych, wytwarzają ae piękne 
naturalna falistośsj. Pochwały od uajwyższych es bist fet są na okaz. Niezcówonne 


nia mo inego. 


modne Bsndeau do grzywek g grzebieniem modnym do œ zywek © zł. Wszelk.€ 


nż 


Pomimo wazechetronnege rozwojp ehemji Fosmotycznej i nietiiezorynh 
e dsdnemu » nich nie udało się ustaąś stara go, bo 30 lat 
tórym jest 


Balsam brzozowy dr. Fryu. Łengicie badał wydział 
prokurator 
Balsam ten uzyskuje się z4 pomocą postepowaniu chemiczaczo, kióre 


wszelkie nieczystości skóry, plamy, płogi | zaczerwie- 
nadzjąo skórze niezrównaaą gładkość, 
Ga zr a 
Ręce, które pe ułyciu Balsemu brzosowego zyszują nadzwyczajną delika- 
s GIELA OPO-ORENME, 
mienowicia: we Lwowie n Z. Ruekcta, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, 
poy Mall ant, w Tarnowie a Mauryceg- Adlera, w Fleiassu a reda 
amunthala | w drogiscji A Haas. 400 


r 


nast 
Bł 


dalej przyjmuje do heblowania i rznię 
łatyit.p. roboty maszynowe, 
OGRODOWE, skł:dane poleca 


PAROWA FABRYKA 1069 1—12 


UTRZYMANIA | 


LYTHIA " SKÓRY 
ramen PRTTPUDER 


CERY 


biały, różowy, albo żółty. 
Chemiozn!e analizowany | azusny przez 


DR. J. 3. POHLA, C K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


| MOVADO D m a a A 


: 3 PCJ 
Gottlieba Taussing. 
Szład ałówzy w Wiesniu, I. Woliz-tle ur. 3. 
e u Z Ruckers, aptekarza, J. Górnego i Pilarskiego, droguarja, Lesska Cutra, 
wie u 
CESE 


-- op ae 


ilościach. Dlatego też wysprze- 
jakoto : 


200 pozostałych bluzek od 120 de 3 zł. 
206 zuki nek dziecinnych od 70 et. do 1'8). 

50 płaszezyków dziecinnych po połowie ceny. 

Halek, biel:suy J381Er4, barchanow:j, jakotnś wie k 
welenów, materyj jedrabnych I aks. mitoyob po niezwy- 


rękawiezaz <imowyab, 


mestałe kapy na lotka, na sił, a ektórs trochę nuszkodśone dywany gą. 
łóżka po uastępuj-o; h uena>h : 4 

10) ko ów fiapalow -oh (Jaogiorowskie) po 350. 

ZW kocó* lsa fisuelu po 3 49. A 

50 astuk A metrowych koco « do jad laych pokoi od3—5 zł, 


Ju «trsyżonych 3 metrowych dywanów salonozych z ma- 
temi skarami po X0 zè. 


» 1°50. 
do 350. 


28 ct. = 
50 dywa' ów salonowych zo 6'30. 


100 rogożek od 40 et. do 80 ct. > 
Wiele sutek rosztek dywaników 8 do 10 metr. po 3:50] wyżej. 


tak długo potrwa, jak dłago powyższe towary na składzie pozostaną. 


z szacunkiem 1150 1—? 


we Lwowie, plac Kapiiulny 3. 


Papier 1 fabryki szerlańskiej, 


listych ı grzebie- f 


rodzaję rubóż 4 włosów sporządzają się w miem atśiier jik najlepiej. 1-2) 


moza 


Lwów — Rynek liczba 38 — 


„poleca Się, 


ET o E a 
b ga Z PT = 
Ważna dla właściciel: młynów I I 
Gaza jedwabna na pytle 
(Müblen Beutel Tuch) 2085 u i=? 
w różnych pgrabościach i jakościąch utezymcjs na składzie 
i poleca 
Alojzy ELuUPner 
Lwów, Rynek 38, 
[GREASE ZERA 1 O PSY 9 EAN" OT ETZ TTE ANETA TEZIE NIEP E FD 


„Kupuj u kowala, a nie u particzs!* - vowiadą y PE 
Moge to odnieść Śiniało do mego im gdyż tylko tik eo aa 
ma tani) konta prze: zakupno za gotó skę i łbrzyu ioh iluści iowarów į Hi e 
ktreyści nastręcza, która cstatecznie bnupojacenu ua dobie WYJŚĆ murza Piękna 
próbki dla prywatnych odbiorców gratis i franco. Bogie księgi wzorów, jak Jeszcza 
nie bywał» gia krawców niefrinkowano MATERJAŁU NA UBRSNIA 
Peruwiet i dowki g dia wysokiego kur.. prz-pisowe m teryły n® 6. k. uaiform 
urzędocicze, oras dia wzteranów, straży (yaionyc!, gimnastyków, na liberje ikra 
bilardowe i na stolti do gry, powozowe, lodes, także ur p zemakałne La kurtki 
myśliwskie, materjały dv prania, pledy podróżne od zł, 4 A. 13 zł, Cedne prawe 
diwe, trwałe, czysto wełniane towary sukienne, a nie t-nie szmaty które zale» 
dwie zapłaty krawca 8} warte, pleca JAN NTIKAROFS» Y, Rerno 
(M sochester austrjscki) Największy skład fabryczny sukna w wartości ", milionn 
guldenów, Rozsiytka ty ko za zaliczką. Koreszoni ncia w językach : Dia» 
m e:kim, czeskim, węgierskim, pclskim, włoskim, francuskin i angielskim 


z m 


Siewnik Hlelichara. 


powszschnie za najlepszy, najprałyczciejszy I najteńszy uznany, 


„ Wobee zbliżającej się pory siejby, uprasza się uprzejmie P. T. 
Odbiorców o łaskawe wczesne zgloszenia, z powodu bowiem już 
obeenego licznego uapływu zamówi ù, późnie sze zlecenia nie mo- 
głyby być na żądaną porę uskutecznione. 150 1—3 


G naiki Eu:troważę na żadapię Eang. 


MICHAŁ DORNWALD 


w Przemysłu. 


KAD 


G :reralne Zastę„stwo siewniżów Fr Malich ra dla Ga'ieji i Bukow'ny. 


AK ZOO DRZEWA STA DEAT 


Wiele pieniędzy 


oszórądea kada dama, która u mzie s kra kuruje. Zakupiłem biziem vłuśaće 


wieihą partję meterjsłów tuszmirowy h ı wełnianych z pe nej masy koskarrowei 
po b:1d:0 niskich cenach i mogę dl:tega torar teu Rprzedać po niebyw łej dotąd 
cen e. ©przedaję więc met ijał (około 8 metrów) na kompletną 


Damską suknię za tylko 2 zł. 80 ct. 


i ctya:eie oświsde sm, Że tovar jest dcskocały i odbiorę go napowrót, jeżeli to 
nie Jest prawdą. Do nabycia w najpiękutejszych barwach wa wzory i kwiaty. 
Bczayłka 4- pobraniem lub za poprzednicm przysłaniem ualcżyteświ i należy się 
„spieszyć z zamówieniami, wiele się koniem z tych sukień rprgeda:e. Zamówienia 
'Lalvży udzesswać do: Warrcenbaus Apfel, Wien, 3. Filełschmarki 

12/Dp. Pies sia nie daje, 274 1-1 


-QDGGGGGOGGGGI 
TOWARZYSTWO KRAJOWE 


dla handiu i przemysłu 


podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło chsenio 

swoje składy we Lwowie, p-zy ulicy Akademickiej I. 2 w Krz- 

kowie, Sławkowska |. 1, oprócz własnych wyrobów korczyńskich 

także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfon” i szyr- 

tyngi. Poleca również własnego wyrebu kołdry z najezystej wełny 
i materace po umiarkowanych eenach. 


Uenniki i próbki towarów wysyła sę na żądanie franko. 
1046 1—6 Dyrek cja. 
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GIRA 
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sewin 2948 


U WGNATEL( 


D 


wygranaz: 

Ciągnienie i. Marca 1894, 
3 LOSY PAŃSTWOWE z roku 1864. 
PROMESY na te losy po zł. 5. 


É Sprzedajemy te losy po kursie dziennym, także w ratach mlesię- 
cznych po zł 8. 


| WĘSTERSKIE LOSY CZERWONEGO KRZYŻA 


Główna wygrana zł. 20.000. 
Trzy takie losy w ratach u. "ęcznych po zł. 3. 


LOSY BAZYLIKA (Ludowy tumu). 


Główna wygrana zł. 20.000. 
Trzy takie losy w ratach miesięcznych PD zł. 3. 
Przy spłacenia losów na raty już PO "AE pierwszej raty. 
À wszystkie wygrane należą 5i$ Kupującemu. 


Towarzystwo bankowe | kantora wymiany 


A SCHELLENBERG i KREYSER 


wo Lwowie, pl Halicki L. t. 


y eny. 


